
WYDANIE: ABCDe Ceno nu1neru IO droszg. 

WIECZO 

Xjesamo,.,łf e 
· samofJóisfDJo 

ro6alnifta. - 'JłlaJivl sa6ie 
111 usfa ną6ól dunoD1ilOll'V 

Katowice, 3 stycznia. 
W lesie cadoszyckim pod Kozłowica

mi a1eziono zwłoki mężczymy z ro
zwwa.nll głową. Okazuje się, ze jest to 
robotnik Gawlik Jan, który z braku pra 
cy popełnił samoh6jstwo, wkładając w 
usta nabój dynamitowy, który następnie 

Roll li I Łóflż. SOBOTA. 3-1to STYCZNIA 1931 ROKU. r CENA NUMERU 10 OROSZY. I 
zapalił. Niesamowita śmierć GawHka wy 

_..,l_H_r_._a_ wołała wstrząsające wrażenie. 
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KOŁOMYJA, 3 stycznia. NEMI CZĘSCIAMI I OKROPME ZMA-, żadna z tych ofiar nie zdradzała jut Pięć z pośród nieb w stanie agonJał· 
asteczku Horodenko pod Koło- SAKROWANE. oznak życia. Lekarz zdołał Jedynie nym, przewieziono do mlejscow1teo 

myją, w łaźni rytualnej, wydarzyła się Znajdował się wśród nieb palacz stwierdzić zgon. . szpitala. 
wstrząsająca katastrofa, której ofiarą 

1 

przedsiębiorstwa kąpielowego oraz DZIESIĘC INNYCH NIEWIAST DO Wszczęte przez władze śledztwo U· 

oad0ł0 czdterjnaś1cle osób. trZY młode niewiasty, żony mleJsco- ZNALO BARDZO CIĘŻKICH POPA· stałlło, Iż katastrofa nastąpiła skutkiem 
ner a w eczorem, w czasie gdy w wycb kupców żydowskich. RZEŃ WRZATKIEM. wadliwej budowY kotła. 

ła1nl znajdowały się wyłącznie kobiety, · 
rezłerl się oaluszaJący huk. W chwile 
oótnleJ 

~ ·' >I'• : ~· • • ' '. i - ł ' • 1 ,_, • • ł I ·, 

• • w wannie NASTAPIL WYBUCH DUŻEGO KO- Trag·iczna s' mi·erc· 
Gorąca woda, znri~~~ca się w kotle, · 

wY~i!~~~z::!! ~~gr~~~· znajdujące się Syn właściciala lilbrykl maszyn zmarł \VSkUIBk udaru sarcowago 
w tym czasie w łaźni, poczęły rozpacz-

Młesz.kańcy domu ;aalarmowanl łeb Ubie1deJ nocy w mieszkaniu L.' Twari iyk, będący kierownikiem fabryki. p. Twardowłcza, któremu Jednak nie U· 
Uwle wzywać pomocy LÓD.Ż, 3 stycinla. Jna spoczynek, 23-letnl syn Jego, Hen-1 powiedział. Zbudziła wówczas ze snu 

krzykamJ, nie mogił ;ie dostać do wne- dowicza (Wysoka 38), wlaścłclela fab· wszedł do pokoiu kąpłelowe1to, by przy dało się wyważyć drzwi, wobec czego 
trza łaźni. gdyż 2orąca woda sleiała ryki pleców i maszyn piekarsko-cukier· Jąć kąpiel. zawezwał dozorcę domu l ten przez o· 
ku at po zyJę. nlczycb wydarzył się trairlczny wypa· Około ~odz. 12-eJ w nocy służąca klenko dostał sle do pokoju kąpielowe· 

Zwróclfł się wlec do pollcJI która z dek. atyła, Iż z Pod drzwi oolroJu lUi· P. 
kolei wezwała straż 02nlową. ' O 2odzlnłe 1 O mln. 30, RdY p. Twar· t>Jetoweao WY.dOhYWa $łę ~orąca woda„ Przedstawił mu sle wówczas strasz 

Str.aiacy z błyskawi~zną szybkością dowlcz wraz ze swą rodziną . udał sle Zapukała do drzwi, lecz nikt JeJ nie od- ny widok: Henryk Twardowłcz leżał 
WYPOmpowall z łaźni pełną Ilość wody, SE w ·wannie wypełnlonel gorącą wodą, 
POczem wtarsznęlł do wnętrza. I B b 

1 
• . · . d • · • która orze1ewała sle na podłogę, gdyż 

.Przedstawił się Im wówczas strasz- ezro D Dl warszawscy omaga1ą Się kran był otwarty. 
I.lwy widok. Przy rozerwanym na cze· Dawał on leszcze bardzo słabe oz· 
s.cł kotle - k i 11._ó i - · 
Lf.ŻAl y CZTERY O~ORY, KTÓRE Zft'aC szen O Z_OS - W rozszerzen•a nakf zycla. Ody przybyło pogotowie ra· 
ZOST AL y P"'łZYONIECIONE ŻELAZ- akt:)• dozuwiańia. tunkowe, wyzionął ducha. 

Warszawa, 3 stycznia. ·1ku zawodowego robotników budowla- Według przypusz-czeń §mlerć nastąpi-
:ił rDJOflJO 6óifta Wczoraj odbyła się konferencja wi- nych przy ul. Wiejskiej 14, gdzie wy- ła skutkiem anewryzmu serca powodo-

pł'~V ur. :fienftłeD1i·,,,,.S#a cewojewody grodzkiego p. Olpińsk!ego brali delegację, która ma udać się do wanego kąpielą w zbyt gorącej wodzie. 
~... z prezydentem miasta inż. Słomińskim, władz z memorjatem. 

»•~a~~~n~ Mktór~r~at~~oo~~ę~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lódź, 3 stycznia. c!a w Warszawie. 

Wczoraj wieczorem w mies~kaniu Zdecydowano rozszerzyć akcję do-
przy uJicy Sienkiewicza 64 z nieustalo- żywiania bezrobotnych za pośrednie- Krwawa fr§ged1·a m1·1osna na wsi·. 
·qych dotychczas powodów, wynikła twem istniejących placówek organ{za- U 
krwawa bójka. Ciężko ranni zostali no- cyj społecznych. z d bł -.. 1-1 I d 
żami 22-letni Stanisław Urbański, elek- •: OZ rosng ł: OP ZOf!arze I m O q 
trot~chnik, zamieszkały przy ulicy 016- Wczoraj przed południem grupa bez dziew.:zun~ I popeln•I samobóJs~wo 
wne1 30 i 26-letni Stanisław Stoliński, robotnych, ~gromadziła się na Pl3:cu Te- Warszawa. 3 stycznia. (ratorem !(los zagrodził Im drogD i 110 agent handlowy (Główna 18). atralnym. Liczba bezrobotnych me prze . . . ' . . , . " 

Rannymi zaopiekował się 8-my ko- kraczająca 200 osób wyłoniła z pośród Pod Warszawą, we wsi Powsmo, ro· krótkie/ wym_iame zdan wyc!ągnąl z za 
misarjat policji, który wezwał do nich siebie delegację, któ~a udała się do ma- zegrał się wczoraj k~awy dramat, któ· pleców karabin, poczem wymierzył w na-
pogotowie. . I gistratu, celem wyjednania u władz miej I ry pocia!Cnlłl za sobq zycie dwojga mlo· rzeczona. 

Wszystkim osobom, biorącym u- skich zwiększenia zasiłków oraz rozsze dych ludzL Pad.ty dwa strzały, z których Jeden 
dział w bójce, sp!sano protokuły. lrzenia akcji dożywiania bezrobotnych Gosp.odarz, 24-letnl Jan Ktos, 1wchal był śmiertelny. Aniela Mrówkówna pa-

oraz ich rodzin. sle w córce sąsiada 17-letnieJ Anieli dla trupem na m~ejscu. Nastermie. z.abói-
Włedeń, 3 stycznia. Ze względu na zakaz zgromadzeń Mrówce. Tymczasem po paru miesiącach ca 11r~ylożyl sobie lufe do skrom z wy-

Premjer grecki Venizelos ma przy- pod gołem niebem i w celu uniknięcia widywano młodą dziewczynę coraz częś- str~elil po raz trzecl. I ten strzał był 
być do Wiednia dziś w południe. Na ewentualnych zajść, policja wezwała cleJ w towarzystwie Innego gospodarza, śmiertelny. . _ . , 
spotkanie jego wyjechał na granicę cze bezrobotnych do rozejś. ;ia się. Jana Chudzińskiego, Ciała zabitych zabezp1-e-:zon.o co dr s-
ską poseł grecki oraz radca legacyjny Bezrobotni opuścili w spokoju Plac Kłos zapałał zemstą ł wczoraJ, gdy pozycji wł.aidz śledczych. 
austriackiego M. S. Z. Teatralny i udali się eto siedziby związ- Mrówkówna szla z nOWYltl swym ad.o-
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Dźwiękowa" demonsf racja taksó.w-ek gjalóDJftO. , ~1-nna (ofni.:~flo 
11 , • n1emfe,;fta Jimmu :Jolinson 

pr~ed dfl1or«:em f!lo,.,nvm 111 Wars•o01łe · · 6łla fud•ł na ulicocli · . ..,ulqdufe dsiś 111 'Wor-
Warszawa, 3 stycznia. mysł. Mianowicie wczoraj wszyscy kle- Xal.oll'ic ssan>ie 

Już od dłuższego czasu kierowcy ta- · rowcy zajęli miejsca przy kierownicach Katowice, 3 słycmia. . 
ksówek znajdujący się na postoju przed i na sygnał puścili w ruch kl~ksofony. Wnoc sylwestrowę ,rcnbijała się po Warszawa, 3 stycznia. 
dworcem Warszawa-Wschodnia, zbię- Piekielny huk 50 trąb i kłaksofonów za- ulioach Katowic bojówka Die::iiecka, (Polska Agencja Telegraficzna) 

rali - się w poczekalni dworca, grając w alarmował przechodniów oraz obudził napadając przy wtóiu piosenki ,.Deuts- Słynna lotniczka angielska Amm:v 
karty, pijąc i awanturując się, wskutek śpiącycb już m!eszkańców, mieszkają- cb.Lmd tibu alles" na przechodniów. Johnson ma wylądować dz.iś w \:Var-
ozegc 'lakłócali spokój oczekujących na cych w sąs iedztwie dworca. Sprowadzony celem in'tę.rWentji funkcjo szawie. 
p«ri~,,. pasażerów. Aresztowano dwuch klerowc6w Mi- natjusz policji został obrzucony wyzwis- Przylot opóźniony zostat z v..owodu 

Policja wydała zarządzenie, iż w po- chata Gago, Frcta 53 i Bolesława I<ost.a- kami, przyczelll USiłowaino go rozbroić i przymusowego lądowania w Belgji. 
czekalni dworca mote się znajdować nie niaka, Rybna 4, któ rzy podbu;ri;ali in· pobić. W· 1>bronie Własnej funkcjonarjusz 
więcej jak 3 kierowców. Niezadowoleni nych do awa ntur. Gdy koledzy zatrzy- policji ciął jednego z napastników w gło- Znakomita lotniczka zamieni w 
i tego zarządzenia kierowcy zaczęli a· manych w dalszym ci<igu nic przestawa- wę. Na widok broni banda rozbiegła się, Warszawie kola na płozy, aby mogla 
wanturować sie i zażądali cofnięcia te~ li s i ę <nrnntu ;-c\1 ·ać policja spisała nmńe pozostawiając rannego na miejscu star- ewentualnie lądować na śniegu oraz 
go zarządzenia. Gdy protest kh nic: no- I,.,. h), -,re ,, .... ,.. ·.· ·li taks6\Y ck. \\'ted y da. Uciekającymi napastnikami zajęła przenocuje w stoJ.icy Polski. 
mógł, wTJadli na bardzo nrygi naf n\ :" .. · ,' -~. v ,· . 'Ji j . slę w:ndza policyjna. 
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Jak si~ ludzie · tenią? -~ó~~!~~;.!~:~:o· 
Co kraj to obycza) ••• --Kandydat na małżonka poddawany tor- •onq d•10•0•no•ć 

t O t .., ~urop.te . urom.- g~n an Ylopy rękojmią dobrego pożycia . w ciągu ostatmch tygodni w Bruk-

w Ameryce poł. dziewczęta pięścią walczą o męża f~~f~~;g~~aż~~~~~~:~tiS 
I t t · f" ń t od 1 • • dorazowo pozostawiało ślady, wskazu-
!IS Y uc1a. m~ ~e. s wa przech zlfa chalne. Przyszly małżonek musi zalm- U innyeh zn6w sz7~el_)6W południ?- jące1 iż działała tu jedna ręka, . r>Olicja 

w historjl na1rózmeJSze f~zy. Rótne te~ pąnować og6fow:i umfoJętnoścłą zakli· wo - · amerykańskich 1mcJatywa nalezy przeświadczona jest, że w Belglji rozpó 
byty sposo~y zdobY!'anta przez ~rzy· na._la żmij, winlen również znać się na wylączme do dziewcząt, które starają I czela działalność jakaś nowa organiza· 
ulero małzonka sweJ towarzyszki ty-· czarach t różnych sztuczkach maglcz· się przy pomocy tadców I odslan1anla cja handlarzy żywym towarem. 
c.ia. nych. swych wdzięków skusić przvrrlądai21· Stwierdzono, iż większo.ść z zaginio 

Ciekawe. Jest, ft PO dziś d·zleń w nie W Ameryce połudnłowef ceremonJał cycb się młodych ludzi. N1ewiasta swe· nych dziewcząt spotykała się z jakimś 
kt6ryc.h kra1acb przes~rzegan·e są w tej zaręczyn odbywa się z niezwykłą mu wybranemu rzuca kwiat, co równa eleganckim panem, którego jednak nie 
dzliedzinle obyczaje, sięgające naJbar- pampą. się oświadczynom. Zdarza się często, iż zdołano odszukać. . 
d:z:ieJ odległych czasów. Przed domem ob~ubien!cy ukazuje Jednemu młodzieńcowi oświadczają się Bandy handlarzy . tywym towarem 

W krajach skąpdynawskk:h zaręczy się wraz z kandydatem do ślubu t. naz. dwie panny. Ale I kandydat nie ma pra posiadają organizację, która Im zapeW· 
ny odbywają się przeważnie przy pomo „Trovatore" w niezwykle fantastycz- wa wYboru. Obydwie rywalki staczają ma. przynajmniej na pe:wlen okres cza· 
cy pośredników. W roli tej występuje nym stroju. ze soba walkę na pięści i walczą tak dłu su zupełną bezkamoś.ć. Od czasu do cza 
zazwyczaj jakiś starszy poważny pan. Spiewa on pieśń, w której wychwala KO, aż Jedna z nich nie uzna się za zwy· su słyszy się o aresztowaniu członków 
Odwiedza on rodziców narzeczonej, z zalety ubiegającego sie o jej ręke, po- ciężona. Zwycięska niewiasta otrzymu- bandy. przewatnie jeclqąk . zarząd orga. 
któremi prowadz,i najr6żniejsze rozmo- czem dopf ero oświadcza s!e kandydat. Je w narrodę męj 11. nłzącjł pozostaje na . wołnoścl, w krót-
wY. nie poruszając celu swej wizyty. Po kim czasie werbuje nowy sztab agen· 
dłuższej rozmowie dopiero delikatnie tów i dalej upraw.tą. swą przestępczą 
przystępuJe do właścłw~o tematu. Prze K•lk • działalność. . · 
konawszy sie. Iż rodzice nie mają nic I up11trowe u11·ce \V m1·astach Zapotrzebo-wanle. na „tywy towar'4' 
przeciwko osobnikowi, starającemu sie . 'I . . . w PołudnfoweJ Amervcę Jest bar"zo 
o reke łeb córki, zapowiada wówczas unormuj„ ra€h pie•z•• I kolowu wielkie.. Pła~ zań kolosalne sumy i dla 
dopiero jeS{o wizytę. Zaslęra się rów· ... • ~ . tego tez ludzie, ryzykując wolnością, w 
nleż w feJ sprawie zdania córki. Jeśli I W latach ostatnich technika doszła Według Jego zdinla w miastach mu• nadziel Jednak na duty zys~. angaiuJ:\ 
ona wy.razi swą zgodę, wów~as urzą- do takich granic rozwoju, że wydawa- szą powstać kilkupiętrowe ulice - spe- sio w charakterze agentów, l)ómagając 
dza się oficjalne przyjęcie, podczas któ- łoby się, iż jest to już kres, iż genJusz cJalne dla samochodów J wozów clę· wvwoztć za ocean młode, nledośwtad-
rego omawia sie kwestie Posagu I za- ludzki me zdolny jest do większych wy żarowych. czone dzfewczeta. · 
ręczyn. . slłków. A tymczasem kaidy dzień przy Pozatem muszą by~ zbudowane p<r Organizacje te. dla mivlenła ~1a-

Oryirlnalne obyczafe panują na Lf. nosi nam coś nowego, wynalazki mno- nad dachami domów specjalne pJatfor. ~ów. co kilka miesł_ęcy zmfenfają ter.en 
twłe. Młodz.ieniec, który otrzymał uko- tą się, wiekopomne dzieła zostają zrea- my dla samolotów. Zdaniem p. Peeble· sweJ działaJnośct. Ody zagłnłeci~ mło
sza", zostafe przez rodziców nproszo- lłzowane. Nlema S?ranłc dla technicznej sa, komunikacja lotnicza pasażerska bę dvch dziewcząt staje sle nazbyt widocz 
ny na specjalne na )esto cześć urządzone doskonałości - jak dłuS?o będzie Istniał dzle dopiero wówczas popularnym środ n~. ~dy poJ.icfa przy~~epuje do enerfrlcz 
przyJęcfe, które ma być dla nlerro pocre świat, tak długo z podziwem śledzić bę kiem r>rzenoszenta slę z miejsca na miej neS?o śledztwa. ~ówczas natvchmiast 
szeniem za doznane rozczarowanie. w dą ludzie nowe zdobycze techniki. sce, gdy pasażer nie będzie musiał dla zaciera słe · $fad_y, ~eidia do Innego 
kratach bałtyckłch rodzice w podobneł . Obecnie technika zajmuje się rozwią startu udawać się na odległe lotni~ko. P_aństwa I tam. l)O Dewnei "Drzerwłe, rt"f: 

sytuacji dziękują za zaszcz)'ł. 'któreao ·ze.niem problemu komunikacji w mia- iak również oo wylądowaniu, Jechać. z pocz~a znów wYsfęm~ą dtfałalno~ć. 
nie są ~odnł. . stach. Na ulicach staje się Już zbyt cła· lotniska Innym środkiem lokomoC:it do ptate~o też. walk~ t handlarzami il' . 

Najbardziej oryginalne ZwYCZałe , fst sno. Samochody, autobusy, wozy wszel domu. . ~ towarem· fesł nłezinłernle utrud-
nf eją, oczyWlście, w krajach egzotycz- kiego rodzaju poruszają ~!ę z trudem. SpopularyzuJ~ słe równie! środek nlona. 
nych. Afrykańscy buszmenl„ którzy w włelkłch miastach przeJscie z chodni- komunikacji. wodnej, przez doprowadze -re ... ft .0 20 DJVra•n«A · 
pragną pojąć małtonkę, mus~a zd~ ka na chodnik połączone jest z włel- n(e szybko$cł oktetów do maksimum. -''. -y . . • 

ei[Zamłn sweJ S1>rawQoścJ fizycznej. kfem niebezpieczeństwem dla przechod Już ~zfś budowane są statki które po- . ~1~ _HP!WD• me . ~~· te ~ało zna
l(andydat na małżonka musi w biegu nlów. . . rusz.ają sf ę . ~ eorąz większą s~bko· ny ~ .~t'lrbp1e 11~~ muriyóaks „Hoa n. 
schwytat. antylopę ł zabić Ją, nie używ . ~ak. ~ te~o . wybrnąć_? .Tak rozwłaza6 ścią. W wyścl211 "błekłł~ą oc_e~nu~•, ~tó go~~~ lP~;. ~ka), posł.ada sw6i włas 

~~szy broni t>alneJ. Po dokonaniu ttiro'. ·ten problem? Jut pubhkowane są pro- ry urzadunv Je~t rok roczn1t na-_ocea- "ttV ,;~ty 1ę~k. 1kłada1ący ałę .at ... g 

czynu przyszły małżonek winien od• fektv ł śmiałe plany, kt6re na pozór wy nie atlantvcldm, ustanawiane są coraz. 20 wyra.~w'. Wvttucia on im Jednak 
ciąć zwierzęciu ovon I zabeipleczyć glądaJą fantastycznie, a Jednak wcześ- to nowe rekordy. w zupełn°'ct. · W'Yl'l.zami temł posługu
swa zdobycz przed dzłklemt zwlertęta· . nlef czy p6tmeJ muszą być zrealizowa- W ~onkluzji p. Peebles twierdzi. te i~ się w k~e; potrz~łe · doskon~le, ~e:i 
ml. Następnie udaje się do te~ia, aby ne. · tvlko wówc.zas. gdy mlasta, drogi lądo- pomocy gestow. kt6re un tprawła1, w1ęk 
pokazać mu swe trofeum które ma być Jeden z wvbttnvch architektów an- we ł morskie zbudowane będą ł urzą. H2' trudność, nit wvmowa. 
dowodem li potrafi on ~yiyWfĆ swą $rlelskich c. Peebles. OJ?łoslł w tych dzone w ten sposób, że nie trzeba bę:- Dodać !}Jale.źy, że ięiY'k ten fest bo.. 
żonę. To~arzygtwo weselne sprowadza dniach w prasie ang-ielskiej artykuł po- dzle ograniczaać szyb.ko~ct pojażd6w daj-!ef!<1~nym ~ .najtrudniefuych. na · ea
zdobycz która z.os.taje spożyta podczas św. Ieconv temu oroblemowt. I tadtt~mł orzentsaml oohcyjne!111• n~stą- te1 kuli z1ems'k1e1, ~li słę wetm1e P?,d 
uczty śl~bnej · W artvkule tvm nie ·fantazJuJe on. pią łdea1ne warunki komumkacy1ne l uw14fę fakt, te np. wyru - „tua.m11„ 

R6 i ~ · r df h 1 ••- lecz wvsuwa konkretne plany, które oroblem ten zostanie rozwiązany. określa równoczemfe znaczenie 176 in.. 
wn eL- w n ac przysz y ma1«r łttł . '""'"'~ hv~ 7'„„..,u.,.nwll„e. , rtyoh wyraz6w • . · . . 

nek musi ocł.być szere_ir prób, zanim oka- . · ' 
te się godny .ręki swej przyszłej wy-· 
braneJ. 

. ,~>.. . . : . , , • . • . . I i. . . •. . . . \. 

Proces o dusz~ małż.onk·i, Okrutny zwyczaj łstnf efe w południo · · 
wvch Indiach, u szczepu Bonda Porjas. 
Kandydat do ślubu musi udać się ze swą 
oblublenfcą w głąb dżungli. Młoda dama 
roznieca tam 02nlsko I rozkazu)e swe· 
mu kawalerowi wystawić swe obna.to· czyll autentyczna historia o pl~kneJ duszy w„. dwuch ciałach 
ne plecy na bezpośrednie działanie Jeszcze nie został ostatecznie roz- n.J.e . mogła znaleźć swego wypelnienia. fortepianu w swym pałacu na kilka go-
ot01ła. Młodzieniec, który nie zdecyduJe strzygnięty dziwaczny spór o t. zw. gdy naraz zrozpaczony już marzyciel dztn dziennl'C. · 
się na te tortury. lub też wyda nal· „Nieznajomego z Collegno" i podczas napotkał. na swej drodze dziewicę, jak. H·r.ah!a cruł .się zwyczajnie wz·ięty na 
mniejszy okrzyk podczas teJ łnkwlzy~ gdy domniemana jego żona, pani Canel- gdyby żywcem wyjętą z ram obraz6w spojrzenia odkrył · w . młodej tej i aczkol 
cJI. otrzymuje natychmiast kosza. la· f Jej przy.laciel utrzymują, że Jest nim 8QtlceIU'ego.. wiek muz)'kablej l. ~bo2ieJ. le9z niezbyt 
Względy niewiasty może zyskać tylko profesor Juljan Canella z Werony, pani Hrabia zaznał więc niewymownego pięknej dziewicy • . przecudowną duszę, 
ten, kto wykaże hart ducha ł rodM Bruneri twierdzi, że to jej małżonek Ma szczęścia i jął przepędzać cale dnie u którtJ walory po_.bllższem p0znaniu prze 
podziwu odwagę, ' rlo Bruneri Jest OWl[m tajemniczym „Nie stóp jasnowłos~o ideału, którym była konały 20. te ma do czynienia z duszą 

Nieco łagodnieisze, jednak w nattgch znajomym". niejaka panna· Mina, dziewczę aczkol· Miny, aczkolwiek ciało należało bez· 
warunkach zupełnie nie do pomyślenia Spór tych d~ kobi~t n!e został wiek wzn,osteJ ł szlachetnej piękności. sprzecznie do Wiktorii. . 
stosunki panują w Indochinach. rdzfe dotych~z~s załatwiony. Nle mmąf rów· lecz ~bodzące z mniej szlachetne10 . Uwielbienie . hrabie~o dla teg{) sol>o· 
po dziś dzień panuje prawo matrjar- nlet m1es1ąc od pewąego prc;icesu toczą„ stanu. wtóru swej pierwsiej ukochanej byto 
ill••••lllill•illllilll•lillliiiiiiiiil cego się we flore.ncji, w lctorym pewna Hrabia uw·łelbiał i wzdychał. A pan- tak wielkie, że mimo jawne2'o nieukon· 

I młoda ze znakomitej rodzmy dama za· na Mitta. gdy jej • sie naprzykrzyły te tentowania starej hr;,tblgy, uboRa. lecz 
dziwła sędziów niespos~olitą zaiste od· anielskości. drapnęła w świat z jakimś duchowo uposażona dziewica została Nowy preparat · 

witaminowy 
powiedzią, utrzymujac. Iz przez pół roku komiwojażerem win. wkrótce hrabiną z. 
myliła. się co do osoby swego męża na Trudno jest opisać rozpacz tak za- I od tej chwiili wyszedł na jaw nit·· 
rzecz Jaki~oś obce10 JeJ zupełnie czło- wlied·zionego arystokratycznego wzdY· zwykły szwindel, Jaki hrabiemu Ferru-

Po dlugioletnłch wspólnYi:h wysif„ wieka. . . . chacza. Wreszcie nie mogąc znaleźć uko cło wypłatał spirytyzm. Szlachetna Wlk 
kach udało sie laboratorium Philipsa w Nie~amo~1!e te h1st<?rJ~ są Jeszcze Jenia, zrozpaczony hrabia poświęcił sle torla Jęła zdradzać tal( poziome i wuł· 
.Eindhoven i firmie Van Houten et Zoan iupeł""!! św1eze w pamięci, gdy_ oto. w spirytyzmowi. • ~arne upodobanie. Jęła tak prostaczo ko 
w Weesp (Holandia) sztucznie wypro- Weaecn w_1dos~~m Prłacu ~mnamch _ Czy ni~dy Jut nie odnajde mojej riystać ze wszelklćh materialnych dóbr 
dukować czystą witaminę D i wypitś- wy anył 1t1e n n .eJ n ez~y ły w~a· Miny?_ to było pierwsze pytanie rzu- tego świata, it ld-eaiłstyczny Jej małio· 
cić ją na rynek w dokładnie odmierz<>· dek. Poto~ek staro~ytnego .rodu z ie- cone w tajemniczy czwarty wymi~r nek doszedł do niezachwiane20 przeko· 
nych dozach pod postacią małych . ta- rony hrabia ferruc10 B.· zaządał une· . · nanla, te hrabina WłktorJa nłetylko i 
bletek czekoladowych. w1tnlenla aweao małteństwa poniewał - Odnafdzlesz JeJ duszę. lecz wde• elała, ale i i duszy nie Jest podobna ·do 

Tabletki te, zwane „Dohvfrar', 0 • pomyllł tlę co do duszy sweJ małtonkl. lon• w Inni p05tać - taką oto odpo· Mlnr. . 
wlerają 0,04 mgr. wi:taminy D w ·stanie fantastyczna ta hlstorja ma nastepu wledt · usłys~ł hr•bla, odpowiedź, która · . Hrabia ezu fslę iwyczaJn te wzięty na 
z.upelnie czystym, t. j. bez szkodliwvch J~cy początek I przebieg. Już od lat mło- go :inowi} natchnttłą wiarą w szcześliwą kawal i wytoczył sprawę roz\vodową. 
lub obojętnych domieszek. które zwy· dzleńczycb hrabia ferrucio wytworny przyszłosć. Sąd Jednak nłe rozumiejący się na takich 
kle powstają przy naświetlani·u ergo- esteta I subtelny uducnowleni~. poszu· Jakot niezadługo matka hrabiego. od flnei:vinych subtelnościach. skar'r;tę roz.. 
;tenny promieniami ultrafloletoweml. kiwał wśród cór swej rodzinnej Wero· daja,ca sie rozmai-tym dobroczynno.spo- wQdow~ hrab:e~o odnuc!l. rzekłszy mu 

Lekarze holenderscy nowy ten pro... ny tdealu odpowiada..iącesr:o. jeio W~OF r~znvm POCZYnaniom. '?/?;lęta pod swój I wvratnie: "J Trzeba było przed ślµbem 
dukt zastosowali z wielki em 1>0wodu- nemu wvob~ażenlu o istOCI~ niewie~ieJ. protektorat pewna ubogą. le~:i m~zykal i obeJrieć do1da.dn.łe i dUSZł tei". 
mem Dl'ZY leczeniu rachitis. " Osiem dliwclJ 1.d tes.knot" hnb1ero na dilawfo„ kt6tef oostanowila ui:vcnt: I 
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Wgsiedlenie ,,bezpońsiwowców'·' 
za1niesz.kolg€b .w Polsce . 

Władze administracyjne będą wydalały z granic 
kraju wszystkie osoby, 

H~re ~o:nbuos nie 1~iin~ai1 uitalonei IUJDileino![i 1aó:tw~w~i 
Według sporządzonych ostatnio sta sce i na Kresach pewnej grupie bezpań-1 cy (pow. stanisławowski). Michał 'Klu

tystvk w· kraju naszym zamieszkuje kł1 stwowców, która dotychczas nie póczy czanowicz, zamieszkały na Pole.siu o
kasct tysięcy osób, nie posiadających nita żadnych starań celem uzyskania do raz bracia Adam i Bazyli Stefano,wiczo-

. dotychczas ustalonej &>rzynaletnoścł kumentów osobisycb, odmówiono pro· wie. zamieszkali w powiecie sfu'ninłe~
pa1istwowej. Ludzie ci nie mogli dotych tonsraty kart pobytu. J kim. Wszyscy powyżej wymienieni me 
czas wykazać się ani obywatelstwemł Bezpaństwowców tych niedawno posiadali dotvchczas ustalonej przyna· 
ładnego obcego państwa, ani też nie przymusowo wysiedlano. Odstawiono I leżności naństwowej. 
mieli dostatecznych danych, koniecz. ich do najbliższego posterunku granicz- W marcu i kwietniu bieżącego roku 
nvch przy staraniach o uzyskanie pol- nego i pozostawiono na łasce losu na upływa termin prekJuzviny. wyznaczo· 
sklej ·orzvnależności państwowej. I neutralnym terenie, znaJduiącym słe ' ny znacznej większości osób, nie posla-

Wśród bezpaństwowców przeważa- między polsklem terytorium, a posterun dających jeszcze dokumentów osobł· 
Ją byli. obywatele carskiej Rosji. Wielu kłem 2ranicznym sąslednię20 państwa. $łvch, kratowych lub Z?"'ranicznycb. 
z nich soediUo nawet całe tycfe na ob-f Los tych wygnańców nie jest godnv Beznaństwowcom tym nie wolno 
szarze obecnego państwa polskiego. zazdrości. Nie mo2ą bowiem ani wró· lekceważvć tr · sprav·~· Whdze t~1m ra 

Ponieważ jednak .rodzice ich byli za cłć do Polski ani przedostać sie na te- zem bowiem będa bezwzgledne. Ci, któ 
, pisani do ksłag s!ałeJ łudnoś~i jakiegós · ren sąsiednle~o państwa, które również rzy nie uzvs!~ah „„7.„,naJeżnoścł pań-

miasta, znajdując~go się obecnie poza : odmawia Im prawa wjazdu. stwowej. zosłamt bezapelacyJrłe pozba· 
. tereriem naszego kraju i z rozmaitychj W tvch dniach z kolei na mocy de- wi~nl nrawa dal5:7.e"o -Ą"~1ftt w nas·rn'lt 
wzf{lędów nie mogą uzyskać świadectw cvzii władz administracyjnych zostali krału I łeśłi sami nłe WT':ad::1 7-:"..,r~ttlcę, 
metrykalnych dzieci ich. podobnie zresz wydaleni z granic nasze~o kraju Anna to zostaaą ---·-msowo wvsledlenL 
tą jak ł oni s~mi, zostali pozbawieni Krypakowa, zamieszkała w Tvśmienni-

.' przynąletuoścl państwowej. 

Str. i 

. ~alalnu nupodell 
Przed domem przy ulicy Piłsudskie

go 50, f ranciszek Mereżewski (Pomor· 
ska 93) potknął się i upadł na bruk U· 
liczny tak nieszczęśliwie, ii doznał cięż 
kich uszkodzeń cielesnych. Przewiezfo„ 
no go do lokalu pobłiskie~o 5-go komi
sariatu i udzielono mu tam pomocy le· 
karskiej. 

:Hrea01a H6ai:ia 
W czasie libacji, odbywającej się w 

mieszkaniu przy ulicy ·siewnej 1 zostat 
ugodzony nożem w głowę 31-letni ma· 
larz Gustaw Koszyk, zamieszkały przy 
ulicv Leszno 54. 

Wezwane pogotowie, po udzieleniu 
pierwszeJ pomocy, przewiozło go do 
domu. 

i i'fi&UMI+ -Władze polskie starały się w ostat
nich latach ułatwić im uzyskanie oby
watelstwa. Wielu bezpaństwowców mi
mo to polskiego dowodu osobistego nie 
otrzvmało. Niektórzy znaletli się w ko 
łłzii z którvmś z konsulatów państw oś
cie11nvch. Inni zaś PoDrostu z1ekcewa· 
żYJI sobie całą tę sprawę. Zdawało się 
im bowiem. Iż jeśli jut od dfu7,s7.e~o 
czRSu zamieszkują na terente Polski, to 

lMl~i ~Hiifl-omMJ~iń~~im · lfl~mJtni~i~m al~1~~10 
Po wyst~pach złodziejskich w Berlinie i Paryżu założył 

· w Detroit wielką organizacit: przemytniczą 
już itn nie może ~rozić wysiedlenie. · W pi&mach amerykańskich ukazały mu, by wspólnie z nią zamieszkał. J Posiadał on na SwYCh usługach ca-

Tvmczasem Jednak wład7.e admini- się wiadomości o aresztowaniu w De· Młodzieniec nie chciał jednak o tem l~ bandę, która ślepo słuchała je?:o roz-
stracyj'1e, w mvśl instrukcyj otrzymy- froit znanego przemytnika alkoholu Sa- słyszeć. Wołał zainstalować sle na Ba-

1 
kazów i potrafila go zawsze obronić 

wanvch z minł!iiters.twa spraw wewnę- muela Wajnberga, pochodz.ąceio z. Ło- łutach, gdyż tam czuł się w swoim ży-jprzed wrogami. 
trznvch, byn::1fmnłel nie fekcewatyfy dzi. wiole. · Przyjaciele paczęt.f jednak doradzać 
soM" f;nr3WV' 1'e'1')aństwowc6w. I W lodzi przed wojną zasłynął lako Zor~anizował szybko szajkę zfodztiej 1 Wajnbergowi, by opuścił Detroit, lub 

W o~tatnich tatach we wsz:rstkich nłebezpieczny kasiarz i włamywacz, ską, składającą się z najba·rdzłej rut~- też zrezygnowar z przemytnictwa. 
m~::ist~ch na'i?-e~o kra.ju odbvły słe kit-I Będąc .. synem dość zamoinego kupca.

1 

nowanych krym!nalistów i zabrał . się I Wajnberg nie usłuchał ich. 
_ ~a krotne refe~ratję · ·OSół? nf~ _;J>Osiada- _ qkoóc.zył w swem rodzlnnem mieście enc-:·r!;!icznie do oracy. . „" .Przed paru tygodniami konkureuci 
. dących ust:tlonej przYtlaJeżttoścł .pań- gimuazJum I wyjechał do Kilowa na . Wa1nberg unikał „roboty na mokro •

1 
nadesłali policji list anonimowy, w któ

. stwowej . . ~.eiestrującvm sie wy~awano . W-yższe studia. . ... . . .Miał .wprawdzie przy sob:e rewohyer, · rym DOdall szczegółowe informacje o 
kartv . oobytu z za7,naczeniem t~r1"łntt I Samuel nie· myśfat jednak wcale o lecz korzystał z niego tylko w walce z iego dzłatalnoścł. 
do lcMre~o musza sle wystarać bądt o nauc·e. policją. ł Władze poddały Wajnberga dfuż-
polslde, bądź o Inne Jakld . obyw~tel·j Nęciły go knałpy apaszowskie, w W ciągu dwuletniego swego. pobytu szej obserwacji, i wreszcie pewnej no· 
stwo. kt~rych szybko się zadomowił. W jed- w Łodzi dokonał kilkunastu włamań do cy wkroczyły do jego domu. 

W wvznacz9nym przez władze ter- nej" z kijowskich spelunek zawarł zna· s1<ładów fabrycznych i mieszkań zamoż I WaJnberg został aresztowany. W 
minie tylko ~nik~ma · iJoś~ osób wyka- jomość z warszawsl<iimi kasiarzami. któ nieJszych przemysłowców. . piwnicach Jego kamienicy znaleziono 
zała sle zaświa~czenłem o uzyskaniu rzy zjechali na gościnne wygtępy. Wajn . Policja rosyjska nie mogła wpaść trunki alkoholowe na sumę kilkuset ty-
przynależności państwowe). . . 1 herg posiadał duźe zdolności techn'.cz- na ślad n~ebe'7-~iocznego J?rzestępcy. słęcy dolarów. 

Pozostali, podobnie Jak i w czasłe ne i złoczyńcy zaproponowali mu, by Aresztowano Wamberga dopiero wów- ••••••••••••••B 
poprzednich rejestracyj, tłumaczyli się wst~pił do ich szaJki. czas, gdy go wydala pewna prosty-
ogromnemi trudnościami w załatwianiu I Mf od.zieniec przyjął łch propozycJę.

1 
tutka. która miała z nim jakieś porachun Dr. med. 

formalności urzędowych. j Rodzice przestali mu bowiem przys.y- ki osobiste. J p Q L A K 
Władze i tym razem poszły fm na · lać pieniądze, gdyż dowiedz.ieli sie, ie Tym razem \VajnberKa skazano ·na • 

reke Przedłuży wszystkim prawie nie myśli wcale o studjacb i zd<>byl so-ł' kator2e. 
na pewien okres prawo pobytq. ~ I bie bardzo z.lą op'.nję. ' · Po rewolucji bolszewlckłeJ wrócił Choroby wewn.;trzne I Ąllerg!czne. 

W niektórych miastach w Małopol- Młody Wajnber~ Je~dzit z kasla-rza-
1 
on znów do Łodzi. astma, POkflJWka, arffBfJllD, JellDJafJZfi1.} 

mi po całej Rosj.i i brat udział w zuch- W cią?:U kilku lat dokonyWaf v:ta· Ul 6 S · · ZZ front 
wałych włamaniach.· Poraz pierwszy i' i;nań .f ~dy wres~cie począł się obaw.1ać,. • •DO IBrPDłl 1 pięfro 

. aresztowano go w Odessie. ze z~óW: zostame aresztowany, uciekł Te'. 184·21. - Przyimu!e w d11ł ppwnednie . Do bry Wieczór Spędził wówczas dwa lata w wlę- do N1e~1ec. t t h Be Oli l!odziny 6-ef do 7-ei. - w niedziele i święta 
zieniu. Ody wydostał się wreszcie na . . P~ kilku ś~·ia ych wys ępac w . r od lfodz. 11-ei do 12, "' „Do6rum 'ff'lec•or•e•• wolność powrócił do Łodzi hme 1 Monach1um. zawitał do Paryza. 

S fi ki ·· k '· w · d · t ·j · · L.f W stolicy nad.sekwańsk.iej zabawił ••H•••H•••••••••••••••••••••• zampa s po~s 'l\.arnawąfowy p. n. mię zyczas1e zmar ~o o""' ee. d ść dtu 
0 .,Od A do Zet" w ;.Dobrym Wieczorze", Matka wybaczyła SamueloWl Jego prze o Prze! ~zterema taty 2dY u:zbterał Duaurg apfelc. 

ja.k ~?wią '\\' g'\Varze aktorskiej „c~ycir· 1 stępczą przeszlość i zaproponowała sobie S!:rubszą iotówkę, ' wyiechal do Dzlś dyiu:ru!ą nastepufące a1>teki: J. Koprow-
z m1e1sea. Rozentu.ziamnowa'lla w1dow- · Detroit Kupił tam sobie kamienicę któ &kiego (Nowomiejska 15). s. Trawkowskieei 
nia niemilknącą kaslcaich' braw darzyła , ra stał~ si punktem zbornym dla prze- (Brzezińska 56), M. Roznbluma (Cegielniana 12). 
wykonawców z Melodystówną Hiryniewi l·szy Dtwlekowy Kino· Teatr w lodzi t "kó e lk h l W j berw maj.ac M. Bartoszewskiezo .<Piotrkowska 95), J. Kłnp-

6 O ' . ' SPLEWIDID my m w a 0 0 u. . a n Eo• ... ta OCątna 54), L. Czynsklego (Rokicińska 53). (p) cz wk·n!l, Garellkównskąl' PBrztkozó\Vltlą, J?ąKb-' „ wrodzony spryt do interesów, począł 1 .... ••H•••HtłHttHHtttHt• 
r?ws ~m. ronow m, a · owski~ 1 ~ zbijać majątek. W ostatnich czasach. „ ... 
ziars~1m na czele: Catą rewJę napisał 1 Am gdy jut rywalizował z największeml ;NIE DAMY POGRZESC MOWY"I 
wyrezyserowat k1erow~Fk utr.styczno-U Di:I~ I dni nasteonych! I organ.izacjami przemytntczemi, począł Z • • 
terack1 „Dobreg-o Wieczoru - Kazi- . . 1 1 t 1 ;....dnak tracić ,,.runt pod no .... ami łóz grosz na „Fundusz Polskiego Szkol· · B k' i;, I · t naiwspania sza prem era sezonu, rai. ,.., . ,.. .,, • . . „ mierz . rzes 1. LWD UCJe a·necz.ne u:k,ładu czne dzieie r~ku 1905. s~mfonfa miłości l Oroinl konkurenci trzykrotnie doko· 1 lllctwa zagrani~ , na koato P. K. O. 
baletmistrza Zygmunta Patkows'lnego. i poświecenia nywall zamachów na Jeco tycia. 21895, Komitetu Obchodu 25·łecia Wal· 
Dekoracje nędzla znanego artysty mata- I· Wajnberg nie Hczył sio zupełnie · 1 ki 0 Sillołę Polsłt'° rza St. firasiaka. Prz.y tptilpic!e St. · niebezpieczeństwem. · 
Sternblic. I 

1
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Dzi' przybywa do Łodzi 

JIDWIU iM~URUI. Pierwszy 100 proc. dźwlekowłec 1'01 
ski którego premlere w Warszawie Pan 
Prezydent Rzplite! zaszczycił. swa obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 

Jak sfe dowia<luiemy tl. Jadwiza Smosarska. nadprogramie. 
-1 asza utaientowana ~iazda filmowa przybywa Początek 0 godz. 6. g f to, w so- . 
!·" ~ Warszawy o iodz. 16.ZS na dwórz;ec fa· botv. niedziele i święta o godz. 4. 6, 
1 yc-ny. 8 i 10 wiecz. - Passe.partout prócz 

P. Jad wiga Smosarska przyjedzie do Łodzi urzedowvch nieważrte. 
na spicialne zaproszenie Dyrekcji kinote~tru OBSADA: - JadwJita Smosarska, 
Splendid i będzie sie ukazywała publicz.nośc1. na .,. Ad::m Brr;>dz!sz. BORUSlilW s~r.iborski. 
.vszystkkh seansach rnmu „.N~ Sybir", w któ· i' t1:~ Mlecz:vsł:lw fi·rn};:EI· M:rn Zimlri~k.~. 
rym kreuie ro!e Re1ll-' C.tarsk1e1. · ""f' l\ azlmlcrz J1:c~l"t1. t:.w;:·n;~;qt B<:>do I lrr. . 

Public.rno~ć obe<:tla w dniu dzislel~~Y!'l w . ~~"1l~bV.:,1~.1 ,,? ' · <c!-.;"~ '• ..• ;,~ ~.·~ 
~plt.md l·(l:; i c ~ ::··d.k a ze strony P. SmosarsK1e1 spe ":\W~ :v,,,. . :ft !'1111~~· ·f:: 
· ::~ 1 11 :·1 i..(H;r:•:.,., anS'a ~ · ~ ~a"~„ -;.i.~ IJt:. 

- ' ., . ~ ' . . . ' . . . . ' ... ' . 

, C:iqdnienie ·: dolarówki 
Kfo wudral 8 fg~l„eg dolarówł 

Wczoraj odibyło się ostatnie ciągnie„ 
nie 5-pra<:entow~ po~yczki dolarowej 
serii I~giej, na ogólną sumę 25.000 dola„ 
rów. 

Wyl01Sowatte %O-Stały nast~puil\Ce 
premij6wki: I 8.COO dolarów: 520.525. 

305858, 465570, 694863, 333501, 129J19. 
38950, 570595, 839793. 

100 dolarów nr. 703592 198015 2294'.?.2 
206254 372388 920882 213979 383S90 
18~30 900586 739599 756991 486091 
9(,6879 778853 314548 (>11243 3026.\3 
7t6573 97669.~ 190546 426~96 1286:~ 

'I 3.000 dolarów nr. 797248. 
, 1.coo do:arów nr. 936369 

805716, 9,}J'277, 264814 • . 

838853 493178 640234 645195 1 t-1391 
117710, 515066 43793 655898 111598 76561~ 

'· 994248 481747 987374 519063 459<J3l 
i' 500 dolarów 1w. 975813, 91-7162, 936237 559245. 
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Rol~OflYD~my ro~ 1931 p~~ 11akłem lnńra. ~i~!e~~i i Humornt 
Klejnoty produkcji djwlękowej w wykonaniu najdoskonalszego zespołu aktorskiego I retysersklego p. t • . 

PARADA PARAMOUNTU 
Rewia dź.vi~ko1Va, składająca si~ z szeregu skeczów w wykonaniu wszystkich gwiazd wytwórni ."aramount•: 

Mau~lce Chevaller, Ciara Bow, Dennis King, Evelln Brent, (partnerka Jannlngsa) ftancy Carrell, 
. Cooper, George Bancroft1 Charles Rogers i m111, 

nadPfOOfam· dod~tek dźw1~kowy p f BA N KI w y OL A N[" Po.zątek o godzinie 4-ei po p~ ..• . qst. 10 1s ·wieC7, 
U . .• Flel~cherowskl, • • " Il i-.a & • w soboty, niedziele i św.~ta o godz, 12-ej ·w połud-

nie, ostatm o l0.1 f> wierz. Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 

Mayer 

-
Drob·i ·a-di 

6S~ uoodloś,;f. - ma,.,s•ecflnu spis fudnoś«;f.- ~ed• 
nołite przepisu svfłnolizacvfne na ftoleiocfl. -
!Rata11Jnl1;t0Ja "' 1'11VIJOdftacft samocflodoOJvt:fi 

~.ńp/~~ ·!" hln/Jfpfó~ :; .• 
Wedtu·g danych G.fównego u1rzędu sta I . · ~inister komunikacji wy.dał roz·por~ · · · 

tystyczinego ogłoszono· w Polsce w .cia.~UJ (17.ieui~ •• na podstawie które-go wprowadzo · · • 

pi.erwszych dżisięciu miesięcy ubfoglego·,ne„z~s-taly na k<>lejach pai'1stwowych na R~ży5e~rzy filmowi 
rO'ku og·ótem · cibsiaf ze Rzeczyposp.olitej 

· · 684 uvadtości. jednolite TJrzevisy sy{!nalizacyine. O · przyszłości kin·a 
Gancegal spotyka Mayer._ Najwięcej uipadtości p:rzypada na wo- Z ehw~lą wejścia w życie tych przepi·sów .. . . • 
- Był pan u Pulmana?.„ No jak on się czu· jewód:ztwa centralne (403), najmnl-ej na stracUy automatycznie moc obowią.zll.lją~ Z ok~ZJI roz~zynaJą~~o s~ę nowe-

fc?~. Jak tam z jego chorobę? •• „ i województwa wschodnie (? upadłości). lcą przepisy sygmalizacyjne b. państw za go raku Jed!~?. z PJsm. zwro_c1ło .się do sze 
- Nie fest tak ile„. On tylko m• trochę , * · , horczych. stosowane dotychczas w posz- regu _zna~m1~ych rezy~er.ow hlmow;Y<:h 

•l[onJi.„ fak wiadomo w tym roku mial się od cregóJ.nych diz.ielnicach państwa. Iz zal)Ytamam1 w sprawie przyszł·ośc1 kl· 
Jl. być I .. * ·. na. . . • „ . . . . . 

Mayer jest na wsi. fJOWszechny svis ludności, ~inis·t~ spraw wewnętr.znych roz.e:s- C~c~ d,e, Mille wyr~za -, n~dzt~Ję, • u 
- Do sta~ji kolejowef jeszcze daleko_„ -.

1 
ząmieszkałe.i na tereńie ~ań.s~wa Polskie - tat do o/ofew.odów okólnik w sprawi1e I t·ele~tllJa m~mo ws~yst~o n~e z_abi3e kina, 

tłmnaczy mu chłop. - t-l'ajmniei z jakie io kito- g'ó. Wobec braku i0dpow1edmch kiredy- ratowmctwa w wypadkach samochodo- g.dyz cz.tow1ek woh spędzac. w1~zory po 
metrów„. I tów postanowiono w tym roku odbyć tyl- · wych· j za <łomem, choćby nawet nua! kmo w do 

- JO kilometrów? - dziwi się Mayer. _ ko p:race przygotówaw<:ze, osfa.teczny Mtnis.ter .poleca w dk:ól·ni1ku, aby wta- mu. · • . · . , 
Jaldo pan myśli? •.• Pieszo czy koleją!.~ s'p}s jednak odbędzie się dopiero dze samorzą<lowe zaonatrzyfy swe insty I Tom Browm.ng. ir:ezyser filmow z,Lon 

• w roku 1932-im. tocje i urzędy w' rrtiejscowościich, nie~ · Chrun.eyem, tw1erd;z1, te tyłko krotkle 

„ Cesan Ftanciszek Józef podczas manewrów . , . . .'I- . po!'=.iaida·iCl.'CYcll należytie. dzicitającego po aktualja filmowe będą. m?g-ły ~yć wY_-
. w Stanisławowie obchodził mieszkania tamteJ- 1 Mi·nisterium konlt!lnikacji otrzyma?Q gotowia ratunkO\V:ego, w najkanieczniej- świetłaine drogą teleWl'ZYJną. W1ęks:ze J~ 

szych obywateli i wszczynał z nimi rozmowę na od i:zb handlowo-przemys!o\YY-Ch si'Cze.. szy sprzęt ratow1nicz.y, przedewszyst- my natomiast nadal wyświetla.1J1e bęl.IJC\ 
różne tematy. gótowa. a111'kietę w sprawie . · jkiem w apteczkę ratowniczą oraz, aby tytlko w ki'nach. . • 

Zaszczyt ten spotkał r6wnłeż Mayera. Mię. usterek i niedomagań, istnieja,cych w wa- zwracały się do Polskiego Ozeorworego I Clarence Brown wyraza przypllsbc~e 
dzy nim• cesarzem odbyła s.ię następuflłea rc>1· gonach sypialnych i restauracyjnych. [Krzyża w sprawie wyszkoleria w ·sto~m- !tlie. ~ w 'P'rZYsz.tośct prawr?<JPd°'d? me 
111owai Właidie kolei·owe po rozpatrreniu a:tt- wa·11iu zahi,e.g-ów .ratriwtniczych odrowied- artyści w.ogóle będą zbyteczm. ~ . vz za-

CESARZ: Czy ma pan synów. ki~ty pr:ze:d1sięwezmą odinowie-:-~nie kroki .: niej ~!ości pracol\\mików. stą·pią ich automaty, P'orttsz.ane pr.zy P?-
MAYER: Dzłękf Bogu, pięciu" celem uisuinięcia tych nie.domagań„ ~ . moty ele~tryc-z,nego prądiu: W Lón·d'Y'~1e 
CESARZ: Czy któryś z nich· słu~ył w wot- ·----- istni.efie ittz cafy S."Z1ereg takich mech?lfl!C:?: 

1ku? ńych lrnclzJ, umiejących .chodzić. m6wic. 

MAYER: Dzięki Bogu, !adea_ llollo' TU' rodło' ' odpowiadać na pytania itd. * . • . . Jl) • ~. 
Mayer zakłada w doma firanki. Chcąc do

słać słę do ramy przystawił krzesło, aby na nie 
wefść. Służęca cJi~e podłożyć gazetę n.a krze~Je 
zanim Mayer wdrapie "slę na nie bl'1'.Ułtiemi noga. 

PROGRAM ROZGLOśNI ł.01>ZKIEJ „POL- w.a ł6drlta - koresp. omówi red. J;in Pi~trowskl 
SKIEGO RADJA". .: 16.2().....16 40Muzyka, z plyt ~ramiJf. l \Yl-w"'f, 

SOBOTA, dnia 3 styc:zn;a 1?3,1 . roku. .. · 16":~1~ SS „Czy car Aleksa.n der 1-~zv był ka. 
· 11.5ę-1205 Sygnał czasu z Warszawy i hel• tolikiem?•• .:-.. p1c--f J. lkas~kie·vicz (tr. z W-wv) 

Filmy 
ze sztucznegó iedwabiu 

mf. nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. IZ.05- 16 5S~7t t5 Muzyk.a z płyt ~ram of. z W-wy, 
13.15 Muzvka z płyt gramofonowvch . na płytach 117.15-:-17 30 „Wiadrim1>ś.ci przyiemn.e i p'.>żyh:cz- W prasie zagranicZinej u!kazafa się 

Mayer, wid7 ą.c to. powładat f. A. Klingbeil. Łóclż. ul.Piotrkowska 160. 13.t5--!ne" z Wa"6za". ·y. 7140-19.00 Kon·.?rt R~prt>z. · -1 ŚĆ • , al c uż~"t 
- Diiękufę Marysi. •• Ja i tak dosię~ne... 1~ 25 Orlczytanie Prn'lr::imu d7ieMeito i reJ>P'· Orki·estry Pol. Pań,tw. oo<l dyr A.. S;e1$1~:.e~o i · Wtaiu·om? • z;e pewien WYll. ~Z ab' d;r · 

tuar teatrów i kin. 13.25-:-15.35 l>rzerwa 1535 Warsz„ 19t'I0-1925 Rozmańtoś::.i. P25-1'>4o !)oraz p1.e~o/SZY · ::--ztuc.zn.e~.o J~awa lU O 
Ma • t f ta'I- -15 50 Muzyka "I! płyt gramof. z W-wy, 15.'iO- feljetcm . p. t. „Maszyna rudza" wyl!ł Ja11 Otma~ wyrobu tasmy hlmoweJ i . p-roba data do-

yer !~5 n re en • 16.tl> .Kryzys w źei;!ludzi? pa·saźerskiej na Atls.n- B,er&ail (tr z W-wy) t9.4Q-lll.55 Komunikat skonat" wyiniki 
- MUSlmy wszystko pruwidzieć - powiada tyku" wygł. dr W. Orm-itki (tT. z Kra.ko?fa), sportowy łódz,ki. 19.55-20 OO Od:zvhme progi, 1 W .'"' . , . ~ , .· ł ·b. rd 

rejent. - Pan może umrz~„. 11615-16 35 K?cik airtystyczny L.S.G (tł'. z W), na dz · nAst i komunikaty, 20 oo-20 30 <;~acho-1 ~jary nowego mate!J~· U S~ a,. zo 
_ Czy pan reJent myśli że ja mam cz.as n.a 16.35-:-17 oO Odczvt z:e Lwowa. .o 'i'is.triach wi&ko p. t . „Ładna historia'' - de t7lel'$ i Ci:illa- żJnac·Z".n 1e, przediewszystk1·e.m tasma Jeid-

tak" gł . st „ b I d . d. M szabli i szpa-dy w Polsce" wygł ini:. Wł M<lń- vet'a Hr. z W.wy). 20.30-22.0 Kon~ert popuiat· wabna jest tańs:Za. trwalsza i tturdnoza. 
te up wa.„. - rzm o powie z ayera. kowski 17?0~1800 Tr. nabo+eństwa z o~t~ei ny z. W-wy. W przerw·~ ko?cert, .kw1.frans He- aln··· . . 

----~-- Bra-my w W•ln·e. 18.00-19.(1() Pl'oj!ram dh dz:•10. rach . .Pr~y!!"od~ Tse-1-la' - V11liens de l'lsle P .a. . • • . ~ . .1. A 
ci Tr-. słuchówi·S>kn z Krakowa: „O Ka-~zubs!dl'll : Ad:atn .. 22.-00-22 15 Feljeton p, t „Ohrazki ul'cz.. I &peqa!11_11 fachov.rcy j}fZ} stąp1 1 W . n-

JA-.. .-,,.1· ~. ~ I smętku•• ......: Br. Dąbrowskleito. 2 Kón.c.ed . d1it ne w fok10" - w:ygł o. M.ini~ter Pełn'l-m•>cny glj{ <l.ó UJlepS'Z·enia teg.o wynalazku rdku-
,...'vv, """~ '. młodz1eży .1900-19 25 Rozmaitości, _ 19.25-, , Zdz;sław. Okęcki (tr. z W-wy). n 15-:22.35 Ko?-- jąc mu wiiel'ką p.rzyiszlość. albowiem oka-
• __.., „ • • ... ~ I 19..40 Komumkat Izby .Pnem Han·il!. w todzt, od cerl .z Krak.owa, 22.35-2il oo Komunik'ttv P.A r. z-ait<> <:ię że na jedwabi'U "łatwiej jest 

fczyt. P'fOj!ram n.a dzień następny, 1941)-;?fl(rO ńlet'eor., pol:ic-, so .lrl,; 2300--015 Tranism.-;1a?. ';,', . . , „ 
TEATR MIEJSKI. jPrM. d.zi.enn·«k radiowy z Wa.Mza'Wy, 2000...:."!015 Teatru „Mor~kie Oko" w Warszawie Il-ei ezęśct . tt:f.rwal1c <lZ\'vtękowość nlmu. 

Dziś 0 godzinie 4-ej pe ł h . Felieton ,W ~Jodcu i kwiatach" tilyl!ł red J.łreW.ji p~ t „Złote Sialedstwo''. I 
ni1Jszych ,Kcmto x·· z K s ~. r cenac li na1- St. Ma·r (tr z W-wy}, 20 15...:.20 30 Ofh.m-ość S;lO . , _.., ___ 

piosowei. ' zu er em w ro po- łecz:eństwa w dohit> ?ows.tania list.>pad'>wei;!o", ~ '!S.Jl'lł.-._ 

Występy. K. Jnnos~Stępowskiego. lwv~ł ~ul'k Hemvk_ Eile ftr. z W-wy), 20 3o- , DŻWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 
D.9 .:.< w ~ohotę *:. • I . . d . ł k 21.15 Muzyka lekk~ z W;irszawv 2t .1~22 OO c 
~„. a w •• te e ę 1 w pon.ie Zla e Sł h . k W'I N t !i , h ., 4 81 N o'' wieczorem cieszący się nłesłabnącem powodze- ' uc OWts o z i na .. ,, a us ac . . gn.~~ u, ·-

niem, pierwszorzędnie wyctawio-ny ,,Car Paweł Mal!daJeny SamozwP1rec w. oprac rad•c„c:o W. tł . 
l.oSZy", w którym rekordlwe trium! ś . . K Hulew1cz:a, 22 ?0-22 15 Fehet-0-n pl . W b~dz!~ 
Ju.nosza-Stę.po-wski. Y więol ·,na Srozeopańskm pla;u'' wyl!ł Gr~s~·:zytisk1 ltt. ! 

Juitro w n' dz:' 1 "'-" . . 4 . ł •z W-wy) 2211-22.3„ 20 m•nut n')•\v·econe Ch::t- I Dtwlekowy Teatr Świetlny 
k ',t · t ·te te ę 0 gvu~tme ·ei. po po ' · pi:nowi Tr ze Lwowa, 22.35 -24 OO Komuni~a-ty: ! l'.>ziś I dni nastepnycb! 

ia ?.!Il/I y c~ a,rty~f:a wy1tąp1 w ,,Pap1e kawa.- PA TA." mełe<l'l'OI. ?o lic. sport. o.raz muzyka ta- I Czar~jąca . para kochanków upojna 
erze . - eny Z'll.lżo.ne lfecfoa z Wal'!l"zawy . . I .Bermce Clalre i wytworny Aleksander 

d g ~e wtKoreJk P'femi
5
era , Osmklej tony Si~ob"?'"· NIED'7JE' A . dnie 4 st..,cznia 1931 1 

·oray w najwiekszym tilmie sezonu 
e o z • un.oaą- tępows m - Rez:yser1a ,, .,. • , • ft łł n t 

St. Dębi.cza · JO 15-1145 Tral'!misia .n•b ... -?eństwa z Ka· o o · a net e-· 
TE

&'TR gau•RAL tedry P~zna~skiei. 11.58-12.0S ; Sy~n~ł · cz~~u .z . "'" ..... „„ NY. War&z 1 he1nał z Wieży Marć1ack·e1 w Krako· . j . ł -

TEATR , EWJI 

, Dobry Wieczór" 
Kopernika 16. telefort 184-66. 

,,od ;A,dif Z'' 
Doiazd tram.wa'ami 5. 6. 8 .. 9.- 1·6 

Poc~\t,k przedstawień 8 i 10 wiecz. · 
· W, soboty niedzie e i święta 6, 8, 1"'. 

~ziś, i jut"~ ~ godz~ 5-ej ~ poł przy- ~am i heinał~ z W'ież".' .M.ar-::ia,,!ć'ei w Kra~o ! - . (KOBIETA NA MARSIE) ,. -
pomn-i się ulub1emca Łocbi Stefania Jarkowsk.a WTe, 12.05-1245 T•ain.sm·s1a i: '5al1 ·cotloscu:m " · ·Na!pieknie.Jsze melodie. - Naisubtelniei f _Lekarz-dentysta 
w rekordawej kome.dj;i W. Fodora ,,Sekretarka WnBzawie me<""zu hok•e·•lde"o . Czecho~'owac.ia sze barwy. -- Niebywale bo11;.actwo WY 

• 

Pa.na Prezesa''. Dekoratj1 z. Poduszki. -Polonia '', 12 50-14 OO Tr. IT-ei c.zęśc. Pora„ ku · . stawy. - frapuiaca treść. · f ~ • ' K • ~ 
D.ziś, w s0<botę., w niedzielę i w p1>niedziałek Symfon'czneP.o 1 F%. Wa~sz. U00-1410 Od.~ , ·Nadoroitram: „PIEŚŃ DŻUNGLI" - 1row [l ~l['~w·· ą 

wiecz,1>rem w dalszyqi cia.gu p;zy zapełn.i.O'tlei wi- czytan:e nN>!!r~niu cl-.:'ennejio r r<?•N•tu1.r tP.a 1r6'ol. Dźwiekowy dodat~k kreskowy. ' • • • f ! •·. • 
downi bawić będzie pubMcmość Stefainfa Jar- i k:n. 1411)_.:_J,:; 00 Pr-.:erwa !'i <,O ·15 2fl Od~zvt -----· .:.._ _____ __;~-- ' 
k~ka w kapitalnej komedji Molua-ra .• Dobra Zł)ry!anroowanv pr7ez Konilt\'t l_?nl Prz·.•':lw~ru:Ui- . ~Począ~ek ~ean~ów .o godz. 4.30: w I ord\i nuj·e codz1'enn1'e od g. 9.„1· d·o 2-ej 
wrożka'' czych w todTi . l!'i 70- lfi 4{J M'lzylc;i. z Wars7aW'll souoty. n1~dz1ele I święta poranki od J ' 

TEATR POPULARNY. ! t"i 40--tli.OO Pr'.>~r'lm dla . dzleci i . mł~zi.iżv z god.z. 12-ei '". poi. po cenach nainiż- "1lll ,. IOR'ID"Zk"I 11_ 5~ f&I. 106-61. 
Dzf li dni na-stępnych sen~acyiny, uroz:maico- .W -wv ~ „7, Tu"oT':em" - l"'h•uek o'óra· l' .111-J. Szych 75 gr, I l zł.· "11111 li Ul • J 

ny tadcami i śpiewami , Broa<łway'' z Z. Marei- · n/ny Po··~z:1'• 1<'o:i. 2 .. Małv " .r.. .... n•kr.yk•' .::.: ft?li." 1~ 11!R!Jlłiiił·• vvvvxx„vx~~. ~fi>~~~• 
ftow~ką i J. Woskowskim w rolach poip-isowvch, Heleny Porębskiej, 16 00-16 20 Sktz~.k~ l!l)Czt<> ~ . illlilllłlffllł ftftftft ft~ ftAftft~~• 



,_ 

Nr 3 

'· '· 

P owłtic · erofyczno.~krv1111n·a1na. 
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Napisał. dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Streszczenie pocz~tku powieści. I Ulokowali maszynę w pustej szopie. nad nim komisarzem. Gran wyskoc,r,ył I - Kto tam? - zapytał zaspany 

Do komisariatu poll.:Ji zi:losii ~:e o gJ·, . - A teraz panowie na górę.„ An- ze swej kryjówki. Wciągnięto star~a w głos. 
dzin1e i-e..i .w ~o„v d• . M.;i~11.>'~vsk1 • . ktli~v drzeju, zaprowadzisz panó\\' do goscin głąb p'odwórza i tam. ·dopiero Skursk.il - Jo ja„. Andrzej„. Ci panowie 
zar!it!lJ•i~:łJ dvłur.nęmu orłuuo"'mkow1. ze neK'o pokoju„. Panowie v.ybaczą 7e bę- przystąpił do rozmowy. z góry proszą„. 
wra„aią„ z 1:<aJlvm1na wlasni:rn auri:rn. na- d · t lk · d ł, . k . k , ' I . N' · l · t · l A · h J · · 'd 
tknął 51e orłed rof.!atk.Hni na trupa JakiegJś zie y o ~e no .oz 0.1 anapa, a e me - i 1e stame s ę wam me z ego, .te- - mec proszą.„ uz me WYJ ą 
'meż„lvtnv o ~v.eglonei ~ruwre, z zezn iń spodz1ewahsmy się teJ nagłej w~zvty.„ ~li nie wywołacie alarmu.„ - rzeld ko stamtąd„. · . 
doktora M1anows-k,eJo:ó wynikalo. że zarr.or-1 - fo głupstwo. nie ~zko.azi.„ - od misarz. - Uprzedzam, że najmnh!j:szy -Kledy jeden z nich wyszedf... 
dowanv zostal nieiaki Wiktor ąagańsk1. mĄż parł Skurski. - Lepsz.} to w kJ.ż.dy. m opór może się skot'lczyć przele\l.em w df? T · ·1· ' 
n1e?WVkle 01ckr.e1 tan.:erk1 z „L.:.<;arnego Mly ' . . . d . ł . ·d . . c d . . . . ') - vsze . ... o memoz twe„ .. 
na·. Dvżurnv or.wdownik wvdclestowal na razie, mz spę zeme ca ~l nocy PJ go- l\rw1. zy o pow1ec1e na moJe pytama' Drzwi są zamknięte!.„ 
m1_ei~.:e· oue~tcosrw.a 00sterur,kowego Mar- łem, niebei:i„. . · . J Andrzej .Potrząsnął potakująco głv- - Właśnie jeden z nich wyszedł i 
Ch~awa._ ktory ud1e.:hał wraz z doktorem! Skurski dał znaK sz,)ferow1, by po- wą. Zgadzał się na wszystko, bylcuy · 
M1anuwsk1m. - I szedł wraz z nimi . . I lk d . .· p d, J . prosi pana„. 

Na m1mce zbrodni przybyła komis'ia W . . · ty 0 .arow.ano mu zycie. 0 czas. g v Kubasiewicz mruknął coś pod no-
śled.:za w osuha.:h na.:zelnika urzędu śted-1 e§zh na ciemne schody. . Skurski wvJmował mu z ust chustt!CZ· sem i odszedł od okna. Po chwili skrzyp 
czeii;o \.zern1aka. komisarza Skurskie~w.1 I~- - Zycze. o.anom tlobreJ 10cy! - kę, Gran przystawił lufę rewolweru do nęły drzwi. Na ganku ukazała się bar-
}tarza .saduwcgo Ruhra. le.:z trupa 1uz me rzekł Kubasiewicz, wch.Jdz1c <lo l\Om- jego skroni 
było. a wraz z mm wiki w taieinni.:zy spo . natv z · r: · t J· · t . · . czysta postać gospodarza. 
sól) .Mar.:iszak i dr Mianowski. . ·1 P a"':'eJ s,ronY.. - uz am pa~ - Ł"a~ki, panowie„. Cóż ja złeg" u- _ Gdzie on? _ zapytał Kubasie-

1...zern1ak urzadz11 obławe. ondczas któ- nom And~zeJ .dogodzi„.. czyniłem?! 
rei z~a1ez1ono na szosie o?sta flasz:<e od - Dz1~ku1en:iv.„ DoNanoc!..: · _ Nic się wam nie stanie, gadajcie wicz. 
benz\ nv. 'W ruw1e orzvdroznvm znaleziono AndrzeJ z 1atarką :;zedł merwszv C . h r t . , - Poszedł do szopv„. - odparł 
!ak1e\tnś nawp.61 ohłakanego starca a w le- Za nim zdaż ł SI k' · · tylko prawdę. zy przyJec a 1 u Jacys Skurski zmienionym głosem i zgarbił 
sie wvkrvto zwinki doktora Mian~wskieg;o. S . a rnrs 1 ~ wywiaaowcą. goście orzed nami? · · b d · · 

Wkoń.:u zn.ait'z1ono również nieprznom~ zoter zamykał pocno.d. . I _:. Goście? Kto był te"'o nie \\ ien. się Jeszcze ar z1e1. 
nego Mar.:1sząka z przesttzelona reka. P"- - Uwaga! - szep l<lJ Skurski, j?."dy • . . ' "' . d . Kubasiewicz spojrzał na mówiące-
steqmkt·wv ze~nal. ~e ·napadli n3:ń fac:yś znaleźli. się na górze. . I Szczerze .mo.w1~. Ja~ na spow1e z1 . go . 

. nieznani osobmcy. ktorzy ża.:1ągn~h ~o do I Starzec wprowadził ich na ciemny - Mozec1e ich me znać, ale cą ll'I! Wtej samej chwili z za ściany wy-
lasu wraz.1 .~ d~kto.rem. Mianowskim 1 tam kurvtarz Otw rz ł bł · k" ~ otwieraliście bramy przed nasz~·m pr?:y skoczył wywiadowca I rzucił się nat! 
go za!.trze 1h. L:o s1e stało z trupem - nie • u Y uczem Ja Ies . d ·;> 
w1c~zial. . I drzwi i postawił iatarke na stołil.u. Jaz em. . z takim imoetem, że Kubasiewicz odra-

Saitańs~a . stwierdziła. ze ~r. Mianowski - Nie będęzie tu panom za ciepło„. - Otw1erał~m„. zu powalił się na ziemię. 
?".1 i..:b do'tnowvm l~k!irzcm, 1 znal <.tQbr.ze i - rzekł, podchodząc do łóżka - Daw - D1a kogo?„. - Zdrada! - jęknął gospodarz I na-
JeJ meża ·Z · mnv..:h ztodel l,.;z.ern1ak dowie- . , · · · 1•1• • • N' · m Jakieś auto przy1·echa 1 
dział. sie. ze dr. Miano.wski kochał sle skry-1 nosmv Juz me oa 1 l w tvm pokoJu.... - ~e wie ": i:! e urwał, gdyż .komisarz zatkał mu rę-
cie w oieknei tan.:erce. - Nie szkodzi... - z~adzał sie na ło ... Stoi w gara~u„.. . . . . ką usta. 

W tvm .:zasie opinie oubliczna iioru-;zvł wszystko Skurski udawając że przy- ł - Pan Kubas1ew1cz me pozwohł m1 - Ciszej, bo będę strzelał... - roz-
fak~ nag;fć~o .:imkn~e.:.ia s.vna z~ą_nego prle·' gotowuje się do spoczyqku ' stać na podwórzu„. Wróciłem do cha- legła się stanowcza groźba. 
mvsł1>w.:a. i:>~.zystoinego mlodz1eu~a - ..Ka-J. · A cf · b ·ł ·· • / • łupy · · 

, rola Zielińsku;go, ·" ·,ISPrife'ransiir ·.czarnei:o ~ · n rzeJ z~ ra się ·do · sc1elenla łóż- · . , . . ? Gospodarz był człowiekiem silnym. 
Mlvn~·~ l.lrweski. W.idz:ial 11:o · iio ·fii~ „ostav·r ~ką. 'W· pewneJ chwili _komisarz· zbliżył - A gdzi.e sp! pan Kubasiewicz. „. W pewnym momencie udało mu się wy 
o ir'?dzmie .11~ei krvt:rcz;flel!o· wreczoru w 'ie- . sie oo· drzwi i . ostrożnie wyciągnął -:- Tu„. pierwsze okno na lewo„. swobodzić lewą nogę. Wyciągnął się i 
dnei z krraJo orz:v ulicy· Radz:,mińskiei w to- klucz - Sam?.„ ł h ·1 k ł · d 
warzvstwie Sagań~kiegQ, . \ S · , . . _ z . z ca yc Sl opną wyw1a owcę w 

Pewne~o dnia Sall:ńska 'Znalazła w ła- tarzec część posc1eh rozłożył 11a zoną:„ . . . brzuch. 
zience. p~zvle1?;lel do ie! po·~oJu w hotelu, ' kanapie. - Czy więceJ nikogo mema w do- Gran potoczył się na śnieg. Skurski 
tis_t. .oodoi>;anv orze~ '.,pazr,a' < . . I - „.Zostawić panu światło?„. mu?„. . rękojeścią rewolweru wymierzył mu 

Kim byt ów „,pat • - , nie w1edzfafa .. Ta· f _ J · r · p d · - Jest Jeszcze młody pan ale oni . . · . . 
iewnk~v. osobnik wnn:tl iei w liście gorą '<l eze 1 mozna... rzy a się„. ,{ . . . . . ·. ' . CIOS w kość pohczkową. Kubas1ew1cz 
mi.tość ,i taPr'~si.ł_ ·5·1e. do.nfei · n~ dzlewiak ~yszedł ~ez łata~ki. Gdy zamknął spi W AneJdl~bie„z.tamteJ str?ny„któ . jęknął i znieruchomiał na chwilę. 
'111:'1ecz6r: z~znacza. 1.a.ż. ze w !loko1u. inus1 być drzwi. Skurski przyłozył ucho do dziur-I g. zie ~Pihą .uanowie, rz:v 

1 
w następnym momencie miał 1·ut za 

ciemno J me wolno im zamienić i:e soba .ani ki od klucza. I przed nami przyJeC ab?„. k bl t 
słowa. . · · · · · „ „ I - Schodzi _ z - Tego nie wiem, bo nie widzia- ne owane us a. 

O oz~ac.zonej por.ze. odwiedz11.Ja taienmt- N ': ł kl··· k s Depnął: 1 h 
1
. · lem Mówię tylko to co wiem j Szofer, słysząc hałas na podwórzu. 

cz:v „oaz" w ma.;;ce 1 hełmie rta g1•,wie Por- ac1sną am ę. rzw1 s. ę . UC y 1- . „. . . .' . . „.. b' ł z t d d ł · 
w~ni szale:m zm:vslćw. spedzaia kilka g:i- ly. Przekręcił klucz w zamku. I Skurski zastanawiał się chwilę, po-

1 
wy. ieg • z kpomk~ą. ru edm u ad o się 

dzm V.: ciemnym pokoju, nie mówiąc do sie- 1 _ Teraz nikt tu nie wejdzie Za- czem rzekł: I wc1ągnąc rew tego gospo arza o szo 
b1e ;im słowa._ • I b' · „. · Zd · · hł · b · S b py. „ · w mledz:vcżasie dr Rohr oczaruwany ieramv się do roboty„. j - eJmUJ, c opie u rame„. zy -, G . 1 k ł 
prekną tancerką: propdnuie iei. by została - Plan mój jest pr~sty-rzekł Skur-J ko!... . . . • . ran ~1a. s ~aszona. m ?e· 
Je$!~ !<·nl·h:~~·a. S.al!'ańsl<a ,o.hurza .sie w oierw ski, wtajemniczając pomocników w swe - Zmarznę, pame„. - biadał sta- . - ~dz1el.1ł mme porządnie.„-, rzekł, 
sze1 chwrh. lee.z s:dv lekarz oświadcza, że zamierzenia _ Musimy pr d · t rzec. - Jakie się mogę na taki mróz · trzymaJąc się za brzuch. - Myslałem, 
kr:vtycznell:o w1ei:zoru widział Ją. !i:dv ku- k' · ze ewszys - i.. ć? że mi kiszki wywierci 
powała benz:vne w. aptec~ a następnie uda- Iem przytrzymać tego staruszka. Gdy rozevra ; „. . . . . „. . 
ta sic do mieszk~nia doktora Mianowskiego, ujrzy lufę rewolweru, przestraszy się i . - P?j~z1e~z d~ szopy i .dostamesz - Nara~1e daJ mu pan spok?J„. -:-
·tan.:e:ka u~ell:!a Jego prośbom, zmuszaJąc go wszystko wyśpiewa Szukanie póomac- mną odz1ez, me bóJ sie„. No JazdaL. odparł komisarz. - Niech powie naJ-
do P1~lcfii1k1~; dniach znaletiono zwłoki Sa- ku itle .ma sensu, gdyż łatwo możemy . ~aw!ekli go do. szopy. Zd_jęli całą o- pierw gdz~e je~t Czerniak. . 
gańskieito. I warz była ogromnie ZllJieniona, zabłądzić, a przypuszczam, że nie brak dz1ez ! przykr.yh szmatanu. Starzec j Andrz~1 :widząc swego. pana, lezące 

. lecz tancerk'a· oozn-ala meia oo ubiorze. I tu zasadzek. trząsł się z zimna. I go na z1enu z pokrwaw10ną twarzą, 
Podcz.~ r".>zmowv prokuratora z Rohr_em - Trzeba było odrazu zatrzy· mać Skurski zdjął spodnie i marynarke. schwycił się za gto·wę„. 

w gmachu urzędu śledczego padł nagle d b ł · · · · · · · I 
strzał i Rohr .zosta~ rannv.. · , go, g Y Y w tym pokoJu - zauwazył . - Włózc1e to.„ C1epleJ wam bę- . Trzy rewolwerowe _lufy skierowały 

Ktoś zwraca s1e anonimowo do na.::ze1-i· Gran. dz1e„ . się w stronę oszołonuonego gospoda-
nika urzedu śl'edczexo. aby szukał spraw- - Myślałem o tern, ale obawiałem Komisarz włożył odzienie starca i rza. 
cy · mo:de~~twa. w podeirzanym lokalu się. że hałas obudzi domowników, le-• spuścił czapę, zakrywając niemal całej - Gadaj pan gdzie Czerniak!... -
„Akwanum • . • . b d . . 'ł' t . l ł k . . 
Czerniak udaje. się sam do ,;Akwarium" i PI.el ę Zie Jes I przy r~ymanty go na CZO O. . wrzasną OITIJSarz, wyciągając cbuste-

tatn .zostaj~ pos~rzelony przez iedne.1to .z Podw?rzu. Nie traćmy czasu. Zdjąć pan -:- Podobny jestem, co.„ - rzekł zj czkę z jego ust. 
gości~ legitymu~~ce~ ·s!e d'Yoma nazw1- tofle I za mną! uśmiechem. · Kubasiewicz odetchnął z ulgą d · 
s~am!: Karola f'.1zmowsk1ego t Roberta Hą-1 Po chwili wszyscy trze1· zstępowali - Co pan komisarz zamierza uczy- bł' k' b l d . ' g yz 
c1ńs.k1ego. Co się potem stało z naczelni- • h . . I lS I Y U uszema. 
kiem urzedu ś!Cdczeito nle~iadomo. 1 c!c o ze schod.ów. Na ~zczęśc1e drew- 1 nić. w tym ~askaradowvm stroJu? - _ JakiCzerniak? _ zapytał drżą-

Wła§ciclelka „Akwarium', pani Kwejty- mane schody me skrzypiały pod Ich sto · zapytał wywiadowca. c m łosem 
~owa. z~tała aresztowana: Lena, jedna. ~ parni, tak iż bezpiecznie nie zwracaiącl - Nie domyśla się pan? •.. Sciągnę Y -gP' · · . · . 
Jei wspotp~aco~nic, .zaofiarowała poh.cii niczyjej uwagi zeszli na dół Gdy sta- Kubasiewicza na podwórze„. Od niego I 1 . izmowski. ~o. tu przywiózł przed 
swe usługi I podJela s1e odnaleźć Czern1a- r d ó . . . . I • . . I c iwllą!„. AndrzeJ JUZ nam wszystko o
ka. lecz Haciński przy pomocy swych to- nę ~ na po . w rzu, u1rzeh w dah posu- 1 dow1ei:iy. się reszty„. Pan tu ~ostame- 1 powiedział! 
war.zyszy porwał ją również wraz z Iloną waJącevo s1e zwolna starca, który z. miel zwrócił się do szofera - będzie pan te- _ Ja nie wiem Czego chcecie? 
~i.eh~ska. siostrą zaginionego Karola Zie- rzał prawdopodobnie do budy, by wy- go ·starca pilnował... Gdyby znudziło Skursk' · „. t 1 f 1 · „. 
Imskiego. I ouścić psy. · mu się milczenie, niema się nad czem 1 przycisn~ u ę rewo weru. 
- Panie .Gran!... - zawołał komi- - Musimy go w:vnrzedzić - szep- zastanawiać: kula w. łeb i basta„ . . _. - Albo ~a~ powie, albo„. 

sarz. - Musi pan nam pomóc ·pchać ma n<lt Skurski - gdy wypuści psy, bęjzi ~ Andrzej skulił się jeszcze bardziej. . Dyszał c~ęzko. Szofer ściskał mocno 
szynę!„. . ~ : I już z<lr,óźno. - No, , a ·pan - rzekł komisarz do Jego ręce. Nie mógł się ruszyć. 

Wywiadowca r>rzeprostł gospoda- . Miekki śnieg głuszył ich szybkie Grana - za mną!.„ · · I - No?!. · 
rza i przybiegł do ·auta. . .. t kroki. Gran ukrvł się za szooą, trzym.:i- Wyszli znów na ciemne podwórze. - W piwnicy„. pierwsze drzwi na 

Starzec, widząc, że nie mogą sobie jąc w pogotowiu broń. Szofer pod4żył , Psy, ukryte w zamkniętej budzie, wark-, lewo.„ - odparł cicho, · 
dać rady, pomagał im w oopvchaniu ma za komisarzem, gotów każdej chwili 0-1 nęły cicho. - A klucz?„. 
szyny. Nawet gospodarz przyłączył się kazać mu swa oomoc. Pan stanie za murem„. - rzekł ko- - Tam niema klucza„. Guzik przy 
J1 tej akcji. I Andrzej zbliżał się już dó budy, gdy misarz„. - Ja zapukam w okno„. Gdy drzwiach„. Nacisnąć„. Same się otwo-

- Na prawo. na lewo!..; - rozka- nag-Je dwie silne dłonie pochwyciły go 1 wyjdzie, rzucimy się razem i zaraz do rzą. 
zywał Kubasiewicz: - Do sz. opy!.„ z tyłu i odra:rn Dowaliły na ziem"ię. Nic szopy„. li - Pilnujcie go tutaj„. Ja sam pójdę„. 

Komisarz mrugnął okiem. w. stronę zdaivł n?wet pisnąć, gdy Skurski za-1 - Rozumiem„. - . oświadczył -komisarz. - Zaraz wró-
wywiadowcy. Andrzej ot\vorzył szero- .knehlow::tł mu usta chusteczką. Na Palcach zbliżyli się do okna. cę„. , 
kie wrota. . .. • Raz tvlko próąował sie szarpm~ć i. , Skurski zaoukał najoierw cicho, dru- ' (D. c. n.). . 

- o.tak„. --;-:- !"r.ukri'ci,f: ·..:..... Tu sobie rczs.:erzorie~.i ze zrziwienia źre„ic:::imi .dm· rn7em głośniej. Za oknem coś siej . ' 
wygodme postoi„. · " · ~. wp<1nywat się w twarz nachylo·1f.g·) poruszyło. , -
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H RRI llEDiffE l'lorjo Poudler 
,,KOCHAmJkomMv SIE;!'' 
w. pozost rolach: Herman Picha, Fritz Kampers, Kurt Vesperman. Nadprogram: F ARS A ...... „ ... „„„„ ...... „ ....... „„ ... „„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„„ ... „„ ..... , .... 

Dziś wielka noworoczna premjera. Dawno oczekiwana perła produkcji europejskiej 1930/31. 

M I-ę d z y d w .- e ma k o b -. e I a.....,... -. Potężny dr~mat osnuty na tle miłości µan ny· 
• • • arystokr:-tkt do i nah-go m~żczyzny - -

Międzynarodowa obsada: Kusząco p1.ękna SUZY VERNON rasowy JEAN ANGELO. 
Uwaga: Z dniem t stycznia r.b. kitrowmctwo muzyczne objął znakomity I.EON HANl"OR. 

Poez, aeaosów codziennie o 4 pp. w · soboty ł 'więta o 12 w pot. Na płerwuy seans wszystkie miefsca od 50 gr. 

Liiiana H 

Pierwszy dlwlękowy kino· 
teatr w Lodzi 

„SPLENDID" 
urz14dza dla tych, którzy leszcze nie 

widzieli 
w sobote 3-go, niedziele 4-go I wtorek 
<Trzech Króli) 6-go stycznia 1931 r. 

o godz. 12 w poi. 

PORANKI FILMU 

HEAPOL, !PlfWAJACf MIASTO 
z królem teaorów 

J. KIBPUR~ 
I BRYGID~ HELPI 

w rolach głównych , 

Cena miefsc: 

zł.• i 1.50. -
• I • ·~ ., •.„ -~'t ' • M , • ' 

(Próba miłości) 
Gł6wnl\ rolę kreuje słvnna ~w azda pa 

rysidcb music-ha116w rywalka 
MO RICA 

Chevaliera 
IREf'IA 

BDRDDtłl 
Bogactwo, pnepycb wvstawy. Symfon· 
la barw Frapui14ca treść. Pię \cne kobie 
ty Pełny program „Folles-Berge• 

res• 
najblitszy przebOj 

.,Castna" ....... ·"-' . ' -.. ,· ' 

Dr. med. 

H. Lubicz 
specjalista chor6b skórnych, we 
nerycznych I moczopłciowych j 
Cegielniana Ne 43 

telefon 141-32 
Pnvimule od I!· 8-10, 12-2, 5-8, w 
niedzielę i święta od 9-1 Dla Pań od

dzi~lna p-0czelcalnia ·----

s. 

------ -- - ···--

·Komunlkacla autobusowa 

faódź-Piotrków 
Autoltusv na powytuel linii odcbodza do Piotr· 
kowa o kaidel pełnel 11:odzlnle począwszy od 8 
rano „do 20 wieczór z Dworca Potudnlowe11:1J 
przy al. Wólczańskiei Nr. 232, dolazd tramwa· 

)tm 14. Czaa prze)azdu 1 aodz. 30 mln. 

Najwspan ałsza kreacja króla hu· 
moru 

Harold Lloyda 
w arcydziele dźwiękowem p. t. 

ROZKOSZE 
ftie,eHieneńitwa 

C•ny miejsc popularne Poczatek w dni 
powuednie o j!odz. 4-ej, w soboty, nie· 

dziele i Cwięta o 2 ej, 

NaJpłeknleJszy film niemy obecnego se
ionu, rozstrzya:ający problemi czy wol
no żenić sie mężczytnie, który jest ~o 
imystowe! miłości niezdolny, czy kob1ti 
ta, która Jest tona tylko z nazwiska, 
ma prawo do miłości, gdy obudza sie w 

niej zmysły 

Prawi ~o Mtłoili 
Czarulac:v romam fDmoWY z tycia PO· 

wo)ennych małteóstw. 
Role główne odtwarza.i~: Ewelina 

Holt I Igo Sym. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie 
stry symfonicznej pod dyr. L Kantora. 
Poczatek przedstawień o rodz. 4 t>. p., 
w sob. i niedziele o 1todz. 12-el w _P?ł., 
ost. o rodz. 10 wiecz. - Ceny m1e1sc 
po!)ularne, na I seans od 1 zł.. w sobo
ty i niedziele d 12 do 3 po poi. po 75 
1r. i 1 zł. 

niiiiiiilRK HilirBC.ht lte•an ·dentysta 
w.e~~;~~:e;kf::z~- c:,o:~e:::::: B.ftU~llUMilWA 
rue dtatern>'ł• dia· Piotrkowska 10 ~--
termokoagulacj4 o· ?rzyimuie 8-9 r. PiotrllowsU:ail 
•az lampą lcwarc, i 8 -9 wiecz. tel, 121-23 
MONIUSZKI a W niedz e e Godziny przyfęc! 

tel. 17J-CIO. I łwięta 9-1, . od 4-7 wieczór 
Przyimu;e od l1 -

fo 1 pp., i od 5-8 i•••••••••••„ 
w niedziel• od 11 I 

do 1 po poł. Kupno I sprzedał 

Dr. med. Ub1U1 • m~:>K1e, <lant:;J\l~. OuUW 1(;, S\Ve 

J nllf l 
try na wypłatę, Piotrkowska 37, III 
wejście. I piętro . 



WJt~!!!'z~i~· Ci~!~!dY Dziś akadem)a sportowa n?!~~ ~!!~6·„ 
w niedziele o godz. 19·ej rozegrane w sali Rady Miejskiej Polski Żwtąze~ Bokserski ustam fttł 

zostaną w lokalu Bar-Kochby mistrz<>- , , . „ definitywnie term~ny trzech spotkań rnłę-
stwa województwa łódzkiego w pod- Jak. s!ę dowtaduJemy, dit~ w .sobot~ zes Zv.:1ązku „J;Aakkabl ~ Polsee-,, łnł. dzY państwowych, a mianowicie: t lute-
noszeniu ciętaró.w, Udział w tych za· o godzm1e 20.30 w sali Rady Mtejsłdea Rusecki, dyr. Rrni,ler, p.rezes "Tozu dr. go· Polska-.:.CzeehostO\Vacja w Warsza-
wodach biorą Jedynie dwa kluby Bar- (Pomorska 16) odbędzie sl4 uroczysta Schweig f inni. 'Wie 22 lutego· Polska-Austirja w Kato.- · 
Kochba i Siła. Zwycięzca tego spotka- akademja poświęcona ideł wYChowania W akad·emj! biorą ud.ział wszystkie w1c~ch l 17 m~rca Polska-Węgry w Po 
nia zakwalifikuje się do ogólnopolskich fizycznego młodzieży żydowskiej, urzą miejscowe kluby sportowe żydows.kle znaniu 
zawodów drużynowych - w podnoszeniu! dzona staraniem łódzk,łego okregu oraz wiele organizacji młodzieży. . · 
c~ężarów. Praw:dopodobnle ze spotka- „\Vszechświatowego Związku Makka- Bi1ety w ce~ie od ~r. 50 Jµlbywać · Sfilrf BD"hl"SkfBDO 
nra tego wyjdZle · zwycięsko Bar~ bi". · można przy kasie. · u li 

. Kochba. Na akademJi przemawiać bed- pre- w Warszawie . · 

- a 

Jeźd•cy "polscy· przed 01·1mp1iad:. wa-~cha;~;c~l~~k~~n· ::~~~ ,„ ,; ' ' ' ,J „ raaa~h~~~~;~e~~~:~!~~na~ft~6: 

S ~ . _ • I t k · il . • ba 'PObicia nowe.go rekordu Polski na 100 , peCJ8 08 grupa SpO~ U - ODDegO JOZ 120~mtr~na~uratn1ei>rzezBocheńskleio. 
energicznle _ćw:Jczy · Jutrz11sz1 macza 

hoke;owe w łodzi 
Strnine ml~zyńarooowe konkursy hil> Program zaJeć jest bardzo bogaty . l Pozatem tstnłeJ~ ,na<ldeJa, te Jedn~ ud• · d . t Ł 

p.fczne rotgirywane rokrocznie w Ma di- I wYmaga od naszych ~idtców dużo pr.a„ się Polsce zakupi.ć grµpę koni irla~~kic~ j . W nie . zielę roregirane zos a11~ w . o-
son Square odbyty słę w roku ubiegłym cy. · znanych ze swej doskona.togcl na całym dzl dwa merwsze s~tkanła h'O'kejowe 0 

bez wcfaiaf.u naszej ekipy jeździeckiej. ł Doskonali kawalerzyści t>o prreJ~du świecie. Przy od1pOwied·nim materjale I mistrzostw?. O godz. 11-ej zmierz~ słe 
Dla polskf~gó świata swrtoweg:o by- 1 odipo~ieidnle·go kuirsu nlewątip!J.twle ~le 'końskim • . moż~y być $POkolnl, te rl~sl ŁKS z K.aidlmah, za~ 0 ~od•z. 1~..ieJ Un,i~ 

łato wielka nieS'P<l'dzi.anka, gdyt byliśmy · przymosa narn wsty.d'lt łta olłttJpJadzte .. }\awaletzyścl me przynłosą 11iri.trt '1,rsttdu. gkraI bę~td z Jriutn~rsku i1Jl~a spot 
przyzwyczajeni do sukcest'lw naszych an a 0 •J9 ą s e na • 
jeź,dtc6w, którzy w roku 1929 okryli iłie 

~E~~!~~;J~;;t~~~: 'flHDl~wnnia ~o mi~~unaro~owe~o meuu. Walna zebrania 
sPOkOJ·nie nasi fetdtcy mało brali ud1ziatu b k ki Ł • d „ B Związku Ping-Pongowego 
w PDwYtszych imprezach, a łeb suGccesy 0 Sers ego O z -· rnO Jutrzejsze walne zebranie Okr. Zw. 
były tym razem nteiinaczne. Jubłleuszowa . lmrm:za Łódzkf~~o o„ łodzianina z pochodzenia t kanltana Pin·g.pongowego za-powiada słę ttiezwy-. 

Powody kt~re skłonny władze do nte k:regowego Związku Boksersłdęio p~· związkowego ~orawskiej żupy bokser- kle bur:zliwie. Jak wiadomo iar6wna Za 
wysłania ieźdtców za ocean okazały się winna w całej rozciułoścf zadokumen• sklej kom~sarza policji p. Klicza, który rząd Jak i Wydiz. Gier l DyscY'Pliny ipo

i~uaik bardzo Poważne. tować intensywną działalność Związ~~ sprawówać będzie funkcje Jednego 1 sę dali się do drymisji i w abecnej chwIH nie 
. Hippika l)olska t>tzetyWała bardzo albowiem na zawody międzynarodowe, dziów punktowych. 1>0sładamy wlaidz ping-petngowych. Wat
poważny kryzys., ~łównle Z 'J)OW()dltl bra- które odbędą się W <Wu 6 styczhfa W Jak już donosiliśmy, meczem kłerO• ne zebra-nie odbęd1zie się O g'()(f.z, 10-ej W 

ku dobrego matenalu końskiego. Polska sali Geyera, zaproszono dru~yµę. która wać będzie według wszelkiego prawdo lokalu YMCA przy ul. Pdot11kowskiei Z43. 
rugdy nfe mfała dobrych lronf w dosta-· .iest w stanie zademonstrować stylnW'y podobieństwa p. Heyman t Gdatiska. _ 
tęcmlej ilości. Nasze ~cięskie kQ..tiie; bąlCs t zadowolić na-iwYbred~ze ~ą- .t.:ożliwem. jest nawet; że. sędzią ring~ ·. · . .-
k.tóre tyle $lawy 'Pl'ZYt,tOstłY. polskiej bil"' 1sta.„ . .· · · .!- -, . wym będzu znany szer.rmerz hpiPŚćiaJ'Z ·falko•n"ki \V o~rb!!lrn1 
pice do tego stopnia ·są już zttżYte l ze- · l(eprezetentacJa ·· Brna fest włdci- por. Lasl<:owski. Prace J)rzygotowaw- w l! Ił il 
starzałe, te niema moż·noścl , wyid-Obycła wte nieoiłcjalną repreteutacJą ·c%8ch(l'· ~ze do meczu s~ w pełni. l!:!li k „1sa I I 
z. nich właściwej energii. . · !Slówacjl I po raz pier.ws~y gościć' .b~· , Mecz będzie miał charakter nlezwy. oram arz _CJ • ?trzyma zwo • 

Aby Jednak. stan .nię trwał zbyt. e.Ru,o dziemy pierws~ą klaso · europ:eJ~kiego kle urocz·vsty,_ albowiem zostanie na~a- 1 memo 
woJsk?we rozełrzalY się u odJpow1eidmm ,. boksu amatorskiego. . J ·' .•'" , • , ny tytur honor~wego prezesa Związku ! Jaik się Ex·press i&l\Via1d'uje branm31rz 
mater1alem konskfm. który będzie przy-j ·Na to~rnee .Po Polsce Jltzyby,~aJą inż. ~yszardo~1 Kanenbergowi, , który1 ·ligowej d•tużyny ŁTSO Falkowaski otrzr 
gotowa~y do czekaJ~cego nas noweg() se .oni · oorom1e~iem wsPa11;iał.eml "' ZWYCłe- Jak. wiadomo Jest Jednym z zalożycłeh mał zwolnienie ie 'swego klubu I wstąpił 
:ionu sportmve_go. . , I ·st:wami na rmgach mi~?żynarOdowyc~. zw1ązk11 bokserskie!!?· Następnie. Se- i definitywn1Ie do Garbami gdzie grywa-ć 

Pod koniec .roku. ubfeg'łego wYbraoo . ł l\lierozstrzvvnietv wynuc z repr~tenta- weryniak. st~c~y s'';'OJą 50-tą wal~ę. ł będzie w Ugowym zespole tego klubu. 
t07 k~ni, t. zw. mnontowych, wśród któ : cją Węgier (8:8) Jest naJlepszym: tego Przec1wmk1em !ego będzie. me Ja~ , Patkowski JJUż opuścił Ł6dt i zariliesz1d-
rych ' ttfewątplłwie znddzłe departament 1 dowodem. W dniu wczorajsz.ym. popa- µprzednio podawahśmy, Edward Neu- 1 wać będzie stale w Krakowie 
kawalerii pierwszorzędlnych skoczków ' llśmy szczegółowe dane <;totyciące : ~ft:..' bauer. lecz mistrz Brna ł Moraw fran- ·. · 
Jedtnocześnie zaiktrpil departament kawa- wodników reprezentacJf Brna. _- .Szpze~ ełszek Steck{. z którym Seweryniak Jut o fa' . b I 
lerji MSWojsk "9 mfod'yeh koni znajdują- góly te najlepiej · nustruJą boJówość dtlf.:. raz walczył,' w ·Jipcu ub. roku. Walka . s 1018 ZB ran B ' 
cy~h się w· staJniach ~ywUnych, by 'Z po- żyny Brna, to też Uczyć · stę '.należy z Sewervniaka z Steckim ole dała wów- . Zarzqdu li.gł 
~r6d nich wybrać najod'J)l(>w.lednlejsze. niezwykłem powodzeniem Imprezy. . czas rezultatu. Zobaczymy, Jakie poste 

Stalo sfę to konieczne tvmbardilej, ·te Reprezentacja Brna, przybedtłe !-do PY zrobili obąJ. · W dniu 7 stycznia odbędzie sfe w 
o zakupie kont zauanf<:z,nych nie mod~ .. Łodzi pod kierownictwem p • . Manouska, Warszawie ostatn-ie posiedzeni·e Zarzą.~ 
być mowY z powocf.u braku odpowłed- E h żk• • ł łł(9 • du Ligi. Na posiedzenht tym 'Prz:vlęte 
nich fuu~usz6w, a łymczase!" zblita się „ il pora 1 · mlS' rza 'Em18" będzie sprawozdani'e z dziat~1ąośc1. za 
wszak w1elkiemf krokami 0ht1'11'iada na U _ a U t'Ok 1930 l uchwalony zostame pro1ekt 

=~nro~!~a~tppf;ka .musi być godnie . rłiesportowe zachowanie· publiczności nie• prel.iminarza .na rok 1931• 
Od 15 paidzlernłka roku ublegfego mieckiej ' •a·z "Okołów -

mworz0t1a ros-ta.la si>ecJalna ~a spor„ l'I u '1 
tu konnego, której kierownictwo powie- Prasa. nlemłecka f eszc~e do · dzfsłeł-Jktó.rych nfed~wno Jeszcze ubóstwtaH„ Poznania ; łodzi 
irron~ zostało doskonatiemu fachowcowi . szego dm~ komentuje se.nsa<:yjną pora:t 

1 
Kazdy ruc~ P.1łka:rza Herthy pri~hnowa . . · 

w te1 d:zi~dzittfe rtrn. A11toni~wiczowt. I kę poniesioną przez mistrza Nieµi!ec w I ny był ze smtechem, przyczem me obe- W dnm 11 sitycznia t. 1: w przyszłą 
W szkol1e t·ej wradze 2'-R"rtl!P<>Wafy ts , spotkania z ttun~arJ~ o czem tut dono s~ło się bez głośnych wyzwisk pod n!ed~elę roz,egrany zostanie w Po~na· 

kawaJ.enyistów przeznaczonych specjał- i siliśmy. Przy t·eJ okazfł posypały się na j adresem graczy berlińskich. Prasa nle· j mu me'<?z re~rezenfacyj Sokoła Łodzi i 
n·łe do grupy olimpfJskłej. paści na niekulturalną publiczność ber- miecka wyraża z tego powodu u-bole-

1 
Poznan1a. Ze względu na to, że Ł6dzk! 

WE · p w lińską, która zachowyWafa st. wysoce wanie plsza,c, że chyba w żadnym kra- 1 S.okół posiada doskonalą sekcję pię~ 
. niesportowo w czasie ny. Szczególnie ju nie można spotkać tak niekultu-ralneJ ciarską, spodziewać się należy łatwe-

Fuzli TKS•U I OrJfU zwolennicy tter~hy? w'idzac poratke i m~ło WYTohi.oryeJ sportowo pubHczno- ro zwycięstwa fodzian. 
i I swej drużyny zmienili w mig swe prze- ścl Jak w Berhme.. , 

Toruński klub S1>0rtowy znany z,e konania l naigrawali sio z gry tych, Protast \V .. sprawli 
swych występów w Udze pofączyf stę c· k I o ···o· Rap·d 
przed kliku dnl~mi ~ klube'll Oryf. Nowy IE l\VB CY ry z r Zw ID I u idobycia puharu 1riumphu 
klub 'l'losić będz1ie nazwe ·WoJskowo-Cyi. '"" Jak się dowia<lujemy K. P. ZJedno· 
w!In~ Zrzes~enle S·port·ov:e Gryf. Druty- , 1195 spotkali rozegrał do tej pory klu.b .' czone założyło do Wydz. Gier .1 Oyscy-
na mtk?irska nowe·g-0 klubu będzie obec- „ , - , pliriy ŁOZGS. protest w sp.rawie prze-
nie baro.zo wmnocniona f przypuszczat- Wl~denSkl granego meczu W koszykówl!ę O puha,T 
n!e odie~ra ~owa:hną ro1ę w przeszłych w r. 1912 Rapłd włedeMkl zdobył I nożnej do' dnl'a dzisiejszego Raptd roie- Triumph~. W proteście tym Zj.ednoczo-
rozgTyWa1kch 0 mistrzostwo. po raz pierwszy mistrzostwo Austrii, grał 119S- spotkań piłkarskich• zwycłł- ne donoSt; te ~awody prowadził tliewY-

uprO"fO"'ilDfB zvskując w rozgrywkach o młstrzo.. tając: 709 razy. 290 spotkad iakończyło znaczony sędz,a oraz że brak byto mle-
'1 -~ w stwo 0 iecten punkt więceJ od następne-I się przegraną tego najpopularnteJszego rzącsrch sz~s, co sprzeczne Jest ~ prze-

w zw! z:ku ze s rawo~anlem za- go w tabeli Sportklubu. Od tego roku I klubu w Europie; a w 196 spotkania~h~ DJsaml ~ZUS~u .. Protest ten _roipatrzo· 
inieszc;on:m we · ~czorajszej .,Repu- I Rapid nie przekroczył płąte~o ?tieJs_ca. j Rapid uzy~kał wynik remisowy. 23 płł- : nr ~ędz1e 11a na1bl!ższem pos1ed2:eni11. 
blice'• z zawodów ŁKS. ~ Zjednoczone. I inajdujac się st.ale w czołowej gruplę 1 

kar~Y. Rau!du brał? udział w 203 spot·! a i '•--. 
prosi nas p, Robakows~I Q z;aznaczenie. I drużyn austrjack1ch. l_Q razy zdobył Ra ~amach rnięgzypans.~wowych. - Miedzy:! ,· . . · 
te nie prowad~l P'OwYiszezo spotka· 1 płd . mistr~ostwo Austrjl, trzy razy był'. mnełl!i bafwy Austrn reprezentowali. n~ 1. Sc~ramse1s, Ur1dd, Wesselik. Wessely. 
nia, lecz interweniował Jedynie w spra.

1

1 Rapid drugi w tą.beli. trzy razy trzect. l stępuJąc1: znan.i ·z~wod~icy: Bauer, ; W1e~er i Won~rak. \Yessely ~rał udilał 
'>tvle wreczenfa ouharu :tWYoiesldej d.nt- dwa razy czwarty i ialedwłe Jeden raz

1
.'Brandsteder, Horvath, .!(utban, Luef, : w 38 spótkatUacb miedzyPiUitwOWYcb 

tYt1i·t.> · . . maty" . Od cbwUl w~nl.t tekc-..ff nlłld Nit.~cb. Put.ze.ndGppler. Ousil. l(łOIJd. l Austr#. · 
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Straszliwy stan 
wi~zleń ondieł· 

shl.:h 
.Eud•ie sq tro6to111oni eo

rsej od z111iereqt 
Londyn, 3 stycmia. 

(Telegtiam właany). 

MARSZAŁEK PET AIN m!a111owan~ zo. 
stał wice-p.rzewodniczącym najwyższej 
rady wojennej na rok 1931 dzięki czemu 
automatycmie obejmuje naczelne do
wództwo nad całą ar.nją frar.cuską. Rów
nocześnie pef.nJ on obowiązki generalnego 

inspektora armji. 

Ko111Cem prarowy lorda Rothermere 
publikuje sensacyjne matetjały o stras1t
liwym stanie więziennictwa ao.gielskie
go. Matetjały opiera.ją się na dzienniku 
pewnego więźnia, który cztery lata prze 
był w zamknięciu i zdołał wynieść z wię 
zienia pamiętnik, pisany szyfrem, Staa 
ael więziennych jest straszliwy. Myszy, 
szczury i pasożyty stanowię codzienne 
tow811'2ystwo więźnia., podczas gdy za 
jed:io słowo, wypowiedziane do innego 
więźnia idzie się n.a 18 dni do ciemnicy 
na chleb i W\)dę, zan;ądy więzie6 ZmU-
szaią więźniów do pracy po 14 do 16 go Amerykański statek „Wanderer", który w pobliżu Nowej Sz'kocjf tmd11it sfę po
dzia na dobę, nic im za to nie płacąc. tawern fok, po burzy na morzu, zamarzł zupehHe i obecnie unieruchomiony zostal 
Pracuje się w celi. w zupełnej 511mot- do czasu złamania lodów. 

.Jlapnd na 6fsftupa 
. 31rodancłł 

ności. Jedzenie joot skąpe i złe. Za pod- 111 _________ ..__..._ ____________ , __ _ 

niesienie ze ziemi niedopałka papierosa j 
(palenie tytoniu je.Ql zaikaz.a.ne ), idzie się 
na dwa tygodnie ciemnicy. Ludzie są 
triaktowani o wiele· gorzej od zwierząt. 
Wypadki pobicia są na porządku dzien
nym. 

Mussolini 
spóloudorem sziu

hi ieolfrolnej 
Rzym, 3 stycznia. 

1W teatrze „Argen~ina'• wystawiona 
i:;ositała nowa szbulka p. t. „Obóz majo. 
wy". Nikt z .Plllhlk:mośd , oklia.sdrując 
s~kę na premjerze, nie wiedział, że jej 
~.ą.fawtorem jest Mussolini, który sam z 
lJoży swej przyglądał się przed!stawieniu 
Miuss1olini napisał tę sztulkę wraz z au... 
to.rem Forzano, który figuruje na afiszu, 
j,ako aufor wyłą·czny. 

MU1Ssolini podał ideę sztuki, sam na
p'i&ał jeden alkt, z.mieniał i wkładał sy
tuaqje, w•reszcie częśdowo reżygerował 
szitukę. Tematem szituki, która ma os·no
wę historyc:zmą, są dziede cesarz.a Napo
leona po pow.rocie z ELby, który był 
wtedy zdrad.zony przez Fouic:he i atako
wany pnez parlament. Parlament fran
cuski jest w sztuce przedstawiony w naj 
goirszem świetle. 

P.rasa włoska ni·e wspomina ani sło
wa o tem, że sipółaktorem szW!ki jest 
Miu.&\H>.Iini, natomiast · mówią o tern 'PO
~zechnie w s.ferach teatrabnych i dzien 
nikarskich. Trzeba powiedzieć zreszfą, 
że w sztu<:e nie znać zupełnie genjuszu 
tea.trafoego wielkiego polityika. 

31llasto o smfenfaJqccl sfę nazDJfe 

Przed trzema laty rada miejska norweskiego miasta Nklaros, p,owzięfa uchwałę 
zmiecniającą nazwę miasta na Trontheim. Po roku mocą uchwałv rady miejskiej 
przywrócono ponownie nazwę Nida.ros, a obecnie rada miejska z·nów uchwaliła, 
by miast.o nazyWalo się Tron<lhe.im. Ody za rok zmieni się skład raidy miejskiej, 

należy znów oczekiwać zmian„. 

Na biskµ'J>a MoguncH. dr. Hugo, dokona
no w drugim dniu świąt Bożego Naródze
nia zuchwałego napadu. Niewykryci do
tychczas osobnicy otoczyli pojazd, w któ
rym jechał dir. tfa~o. obrzucili go gruda
mi błota i zamierzali czynnie z111iewaiyć. 

W ostniej jednak chwHi nadbiegł za
alarmowany policjant. na widok którego 

napastnicy zbiegli. 

Aresztowanie · 
90 arabów, 

fttór•u 6roli ud•ial .., ro•· 
rudio«:f"I pofestuńs6i<f"I. 

Londyn, 3 stycznia. 
<Tele~ram własny) 

Z Kairo donoszą, iż aresztowano tam 
90 arabów, którzy brali w swoim czasie 
udział w rozruchach palestyńskich. Are
sztowanych przetransportowano do Je
rozolimy, gdzie staną wkrótce pned s~
dem. 

Powstanie na Burmie 
111dlo111ione prses onl!liAó111 

Londyn, 3 stycznia. 
Powstai1cy na Buirmie ponieśli ciężką 

porażkę. Wojska angielskie po gwałto
wnej b:twie zdobyły główną kwaterę 
powstańców. Powstańcy pozostawili na 
polu walki 200 zabitych. 

I . . . 
jRuiny d•ziesięciu kościołów na szwedzki-ej 

. . . , . . . wyspie Gotla·ndiji, p.ochodzących z poło-
P.rzywódca rewolucJomstów .~tsz'])a~skich, many. lotnik transatlantyC'k1, maJor ·wy XIV wieku, świadczą 0 wspaniałej 
france, przybyt do AntweirpJt, gdzie został pow1ta·ny przez przywódcę powsta- budowie, będącej arcydzie·łem archite'k· 

nia katatońskl-ego, pi;ł'.kownika Macia, ·,przebywającego na wygnaniu. I · tury średniowiecznej. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie I Ogłoszenia· w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .~ilimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
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